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Jiież.._ do Tt&ty przyfafwa się- ty Cip po to, 
by wyruszyć dn&j 

A tam, gdzie jesteśmy oBccnit, 
to tyOżp etap naszej drągu 

Z adrofriną nadziei a> zanadrza 
można zawsze wyruszyć z przeJa/iadczetuem 
że "każdywieczórjest zaporiricdziąjutrzettij." 

tz pieśnipiclgrzyrnko wej) 

"Akcja Baudienst" 
(fragment relacji) 

Jadący drogą Kolbuszowa-Mielec -
na czwartym kilometrze, w Świerczowie -
po prawej stronie drogi na początku 
pierwszego zakrętu na most na Przy rwie -
mogą widzieć kapliczkę św Jana 
Nepomucena. Obecnie obudowana drew­
nianymi deskami koloru brązowego -
natomiast w roku1944byta kryta daszkiem 
brogowym, gontamii, ogrodzona niskim 
drewnianym płotem. 

Nr 10 • lipiec-sierpień 1992 • cena 3000 zł 

T " i «a figurą znajduje się 
mostek na rowie przydrożnym (był 
znacznie szerszy), który stanowił 
wjazd do bramy obczu Służby 
Budowlanej (Ba ud icn si - 1-agerslcllc 
3/105Całość obozu $ianowiły dwie 
części rozdzielone szosa. Prawo­
stronna czesi obozu składała się z 10 
budynków, lewostronną stanowiło 
szaść budynków - wszystkie drewnia­
ne przenieś ionedo S wierczo wa ze wsi 
Bicsiadka, Kosowy, Siedlankai in. 

W dora ach o numeracji: 2-3 -5-
7-9-oraz 11-12-13-14-15-mieszkali 
"junacy" (baudienstmann} jak ich 
powszechnie nazywano -niestusciiie 
Zresztą - przez pewną analogie do 
przed wojen ny ch Junackich Hufców 
Pracy. 

(Przedwojenne JHP - były 
organizacją ochoLniczą, zatrudnianą 
przez wojsko, przeważnie przy 
pracach ziemno - budowlanych -
fortyfikacyjnych i innych związanych 
zobronnoiciąkraju. 

Służba Budowlana - nosząca 
początkowo (1940) przymiotnik 
Polska i Polska Służba Budowlana), 
którego wkrótce przestano używać -
stanowiła przymusowy (podgroibą 
poważnych sankcji kamych) 

ciąg dalszy na sir. 3 

Francuscy 
goście w 

Kolbuszowej 
Akt przyjaźni kantonu Ploermel i Gminy Monterrein 

departament Morbihan Republika Francuska oraz Miasta i 
Gminy Kolbuszowa Rzeczpospolita Polska 

W imię łączącej je przyjaźni pragną kontynuować i wzbogacać 
współpracę w dziedzinie: kultury, nauki, służby zdrowia, gospodarki* 
myśli technicznej i doświadczeń pedagogicznych* 

Francję i Polskę łączą wielowiekowe więzi Niech te wspólne karty 
naszej historii będą znakiem tolerancji i solidarności, szczególnie dla 
młodego pokolenia naszych krąjów. 

Niech młodzi, do których należy obowiązek kształtowania lepszej 
przyszłości kroczą wspólną drogą, która prowadzi ich do pogodzonej 
i zjednoczonej Europy. 

Niniejszy akt podpisano 20 sierpnia 1992 roku. 
W dniach 16-27 bm. przebywa kilkudziesięcioosobowa grupa 

mieszkańców gminy Ploermel z Francji. Głównym punktem pobytu goić i 
będzie pielgrzymka na Jasną Gćrę, którą organizuje Ks. Proboszcz Kupna 
Kazimierz Osak wtrakcic której pielgrzymi zwiedzą zabytki częstochowskiego 
Sankiuarium.ZwicdząTÓwnicż Kraków, Oświęcim, Zakopane, Wieliczkę, 
Łańcut. Leżajsk oraz wezmą udział w święcie chleba w dniu 23 sierpnia 
(dożynki) w Kolbuszowej. 
Przybyłych gości przyjmują rodziny kolbuszowskic. Podczas pobytu w 
Kolbuszowej gospodarze gminy przewidzieli udział francuskich gofci w 
uroczystej sesji Rady Miejskiej z udziałem mera Paula Anslin na której został 
podpisany akt przyjaźni - będący kontynuacją aktu podpisanego 6 
października 1990r. w Ploermel, W przerwie sesji członkowie delegacji 
zapoznali się z osiągnięciami gospodarc-zymi naszego terenu. Wierzymy, 
że kontynuowana współpraca między Kolbuszową aPlocirncl z czasem 
przyniesie wymierne korzyści dla regionu Kolbuszowej ijejrrueszkańców. 

W hołdzie żołnierzom Armii Krajowej 
Oddział SZZ AK w 

Kolbuszowe] kierowany przez 
Wł̂ sJawaOzimkawzmiefubne] 
współcześnie atmosferze I 
ocenie czynów z przed lat 
odświeża pa mięć o polegh/ch 
żołnierzach AK zleml 
kolbuszowskiej, którzy oddali 
życie w walce z okupantem 
hitlerowskim. 

Wdniu9Vini992r . Zarząd 
kolbuszowskiego Oddziału AK. 
urządził uroczystość poświęconą 
pamięci por Józefa Micka 
ps. "Gustawa" i Józefa 
Zięby ps. "Topola", którzy 
chcąc zdobyć 4 V ]944r. broti 
w obozie niemieckim w 
Biesi adee przed akcją 
"Burza" stracili życie a 
Zarazem pam i ęc i wszys Lid ch 
żołnierzy AK byłego obwodu 
"Kefir". 

O godzinie 11.00 
odbyłasię uroczysta Msza śwŁ 

w Sanktuarium pod 
wezwaniem Przemienienia 
Pań skiego w Cmolasic m; in. 
w ich intencji którą końce-
lebrował - serdecznie witany 
przez ks- proboszcza 
Kazimierza Szkaradka, 
młodzież i licznie zebranych 
wiernych - ks, bp. diecezji 
rzeszowskiej Kaz imierz 
Górny. Podniosłe nabo­
żeństwo kościelne uświetniła 
wojskowa orkiestra 
garnizonowa z Rzeszowa. 

Udział w uroczystości brały 
poczty sztandarowe ŚZZ AK okręgu 
R ze szó w. Od dz i ały Mi el cc. 
Kolbuszowa, delegacje z Tarno­
brzegu. Dębicy, delegacje Urzędu 
Misia i Gminy Kolbuszowa i z 
Cmolasu, nadleśniczy mgr Prado z 
Mielca razem z załogą, rodziny 
Micków i Ziębów. KPN, goście z 
Kanady - Stanisław Nowak z żona, 
harcerze j bardzo licznie ucze­
stniczący wierni £ Cmolasu i 
okolicznych wioseŁ 

ciąg dalszy nastr. 12 

W n u m e r z e m . i n . : 

• misja Arcybiskupa 
Kozio wieckiego 

• cudowny obraz w Cmotasie 

• raniżowskie działania 

• lisi otwarty "Solidarności" w 
SZiZ w Kolbuszowej 

• czy będzie zlikwidowana kolej 
Kolbuszowa-Nowa Dęba? 

• wobrome dzieci poczętych -
wystapienieB. Frączek 

• listowa pole mika 
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Historia kolei kolbuszowskiej 
Kolejkołbuszowska ma swoją długą 

historię. W budowlo jej w ciągu wieków 
przeszkadzały wojny* 

Trasa kolejowa biegnąc a z Dębicy prze z Kolbuszowę 
do Rozwadowa została zatwierdzona przez b rz^d 
austriacki, ale kierunek jej został zmieniony na 
interwencję ziemian. 
W latach1905-19 lOKrajowy Sejm Galicyjskiuchwalił 
budowę kolei Rzeszów-Kolbuszowa-Nisko. 
Wytyczono trasę, lecz budowę przerwała 1 wojna 
kwiatowa. 
W roku 1919 Sejm Polski na wniosckTomnsza Dąbala 
podjął nową ustawę o budowie lej kolei, Rozpoczęta 
budowa została wstrzymana w roku 1922. 

Po wyzwoleniu. społeczeństwo 
kolbuszowsbepodjęłoenngiczne starania o budowy 
tej kolei deklarując udział w czynach społecznych, a 
b. Sejrn PRL uchwalił ją w roku 1956wprowadzając 
do Narodowego Planu Gospodarczego przezn aczając 
nalcnccl I50mln. zł. Ostatecznie wyznaczono trasę 
7. Rzeszowa przez Głogów. Kolbuszowę do Nowej 
Dęby. 

Pierwszy odcinek Rzeszow-Głogów został wybudo­
wany w latach 1957-1960. aoddanodo użytku 22 lipca 
1960 r. 
Praca nad budową I I odcinka Głogó w-Kolbtiszo wa 
trwały cd 1960-1964 przy udziale czynów społecznych. W dniu 7 czerwca 1964roku zestal otwarty II odcinekkolei Głogó w-
Kolbuszo wa ku ogromnej radości społeczeństwa b. powiatu kolbuszowskiego i nadziei na dalszą budo wę doNowej De by. 
Ostatni odcinek Kolbuszowa-Nowa Dęba oddano do użytku 22 listopada 1971 roku. Łączył on ostatecznie Rzeszów z 
Warszawą przez Kolbuszowę. Łączny koszt kolei wyniósł ówcześnie 390 min. zł, a wkład społeczeństwa w budowę 
szacowano na 18 raln.zŁ 

N ic wątpliwie jednym z najbardziej zasłużonych dlapowstania kole i kolbuszowskiej był inżynier budo wnictwa 
lądowego Michał Hrycyszyn (1899-1974). Wymusił on niejako na ówczesnych władzach państwowych zgodę na jej 
budowę, ki crowaj całości ą prac, organi zo wał pomoc społeczeństwa w ramach czynu oraz uczestniczył w przygotowaniach 
uroczystość i otwarcia w dniu 22 listopada 1971 roku .Budowa kolei którą zawdzięczają kolbuszo wianie inż. Michałowi 
Hrycy szynowi przyczyniła się do szybszego i bardziej dynamicznego rozwoju Kolbuszowej. 

Powyższą no tkę au tor poświęca Jego pamięci. 
Jarosław HRYCYSZYN 

W g m i n i e R a n i ż ó w 

W dni u 29 kwietni a odbyła s ię 
XXII sesj a R ady Gminy wRanizowic. 
Najważniejszym punktem porządku 
obrad było przyjęcie sprawozdani a z 
wykonania budżetu gminy za rok 1991 
i absolnlori u m dla Zarządu. Kolejnym 
punkiem był wy borprze wodniczacego 
Rady Gminy. 

Większość radnych poparła 
wójtów. W kuluarach poparcie takie 
deki aro wali radni z Woli Rani TO wskiej. 
Staniszewskiego i Zielonki, Radni z 
R aniżowa. Mazurowi Korczowisk byli 
odm lennego zdani a. bądź nie chcieli 
się wypcwiadaC. Podczas glosowania 
napytanie: Czy jesteś za udzieleniem 
absolutorium Zarządowi Gminy i 
przyjęciem sprawozdania z wykonania 
budżetu za 1991 rok? 10-ciu 
odpowiedziało "tak". 7-iu "n ie" , 1 
głos nieważny. Rada bezwzględną 
większością głosów obecnych na sali 
udzieliła absolutorium. 

Przcwodnicząccgo Rady 
Gminy również i rym razem nie 
wybrano. Na 10-ciu zgłoszonych 
kandydatów żaden nic wyraził Zgody. 
Pierwszym zgłoszonym kandydatem 

był Tadeusz Grochala ze 
Staniszewskiego. Niestety, jak sam 
stwierdził - "chętnie by przyjął 
przewód tuczącego ale nie ma czasu bo 
mus i wozić mleko''. Ostatni kandydat 
mgrinż. Leoo Najowicz stwierdził, żc 
przyjmie kandydaturę; jeżeli zniknie 
po wód jego rczygnacj i. W końcu Rad a 
uchwaliła, by w dalszym ciągu 
obowiązki przewodniczącego pełnił 
jeden z dwóch wiecprze wodruczacych -
Józe f G tl z Woli R aniżo wskiej, 

Z innych ważniejszych tematów, 
które poruszano na sesji to sprawa 
zadłużenia wodociągu raniżowskiego. 
budowa gazociągu wysokoprężnego z 
Głogowa do Raniżowa, sprawa 
odzyskania praw serwitutowych dla 
lasów wsi Mazury. Zielonka i 
Staniszewskie, oraz konserwacja 
urządzeń melioracyjnych. 

11 czerwca wSzkole Podstawowj 
w Raniżowie dokonano uroczystego 
otwarcia nowoczesnego gabinetu 
stomatologicznego. Jeszcze jedna 
piękna i godnanaślado wania inkjatywa 
radnych i Komitetu Rodzicielskiego 

działającego przy lej szkole. 
Fi nanso wego wsparcia w t woc je 50 
min złuizicliłaRadaGminy i zgodnie 
z jej postanowieniem gabinet ma służyć 
wyłącznie dziccicm zposzczególnych 
szkół w gminie. 

Niestety, jak dotąd, 
dojeżdżająca z Rzeszowa lekarz 
stomatolog Zofia Dziuba-Węgrzy n 
przyjmujetylko dwa razy w tygodniu, 
tj. wtorek i czwartek w godz. 7.30 do 
14-tej. 

XXIU sesja Rady Gminy, w 
dn, S sicrpnUprzcbiegaU wyjątkowo 
spokojnie- Poza sprawozdaniami z 
działalności GOKSLR-u, wykonania 
budżetu gminy, oraz Zarządu Gminy 
z działalności inwestycyjnej, za 
pierwsze półrocze 1922r. radzono nr 
in. o bezrobociu, zalewie 
1 'Maziamia''. gazociągu i wodoci ągu 
raniżowskim. Przewodniczącego 
Rady nie wybrano, ponieważ nikt nic 
zgłosił kandydata. 

Ze stanem bezrobocia i możl­
iwościami łagodzenia go. radnych 
zapoznała pani dyr. RBP w 
Kolbuszowej mgr Stanisława 
Blicharz. Stwierdziła mr in.. że na 
dzień 31 lipca brr w gminie Raniżów 

W sicrpiuurnijaSO rocznica 
likwidacji kolbuszowskich Żydów, 
O ich tragedii przecz^liiric Pańs rwo 

w wr-ysmov.yrn numerze "PK" 
(red.) 

jest ogółem 496bezrobotnych (w tym 
201 kobiet). Prawo do Zasiłku posiada 
388 bezrobotnych {kobiet 142}, 
Ogółem czynnych zawodowo nadal 
pozostaje 4.030 osób. w tym poza 
rolnictwem 1.450 osób. Liczba 
bezrobotnych wzrasta. Po wejściu w 
życic nowej ustawy sejmowej, od 1 
grudnia br, około 300 bezrobotnych 
pozostanie bez prawa do zasiłku i 
świadczeń służby zdrowia. 

Dyskusja na temat Zalewu 
"Maziami" praktycznie nic wniosła 
nic nowego. Nic różniła się wiele od 
XVI-towiecznej "Krótkiej rozprawy 
między trzema osobami. Panem. 
Wójtem a P Wianem", W końcu Rada 
przegłosowała następujący wniosek: 
Rada Gminy zobowiązuje Zarząd 
Gminy idyr. GOKSiR do n adzoru nad 
działalnosciąGOKSiR ze szczególnym 
uwzględn icnicm porządku i c Tystości 
na terenach przyległych do zalewu 
"Maziamia". w tym: zaplanowania 
wybudowani aubikacji, umieszczenia 
koszy, kontenerów na śmieci, 
zorganizowanie pola namiotowego, 
parkingu, oraz przedłożenia na 
najbliższej sesji informacj i o podje lyeh 
do ałaniach w powyższych sprawach. 

Benedykt POPEK 

L i k w i d a c j a 
W najbliższym czasie w 

kraju zostanie zamkniętych kilka 
szlaków kolejowych. W tym ma być 
wcałofci zlikwidowana linia Rzeszów 
- Majdan Królewski. Dzitłania 
oszczędnościowe PKP nie 
uwzględniają interesu społecznego. 
W jego obronie wystąpili 
Wojewodowie Rzeszowski i 
Tarnobrzeski. Stosowne działania 
podjęli posłowie, senatorowie i 
samorządy. Z protestem doDyrektora 
Generalnego PKP wystąpiło również 
Forum Obywateli Ziemi 
Kolbuszowskiej. Po staraniach o 
rejon kolbuszowski rozpoczyna się 
zmaganie o kolej. Czy również 
skuteczne? 

Sygna ły 
- Tym lazarn duzo skarg na pracę 

organów geciezytnycti Dotyczą rozbiainoSó 
między pot. grunlow rzeczywistą a jef 
określenia * dokumentach geodezyjnych 
[najceściei brakuje kto arów], i wydłjjD-

nego czasu zafeiwenś spraw. 
- Zainteresowani ooVrywa& l i prced 

"utarta siu taty, w czasie rcgulacj 
własnościowych (uwłaszczania, wywła­
szczania) decyzjami nacziinkow gmin 
pozbawiano 'di części gruntów Doić często 
(fazuje się, ze- są wpisane w własność sąsiada 
He wszysfte przypadki da się wŷ śnć pomyką 
i naprawił wyrządzoną krzywdę. 

(- nu podstawie zgłoszeń spraw dc 
Biura pose Isko-scnaiors kle go w 

Kolbuszowej) 
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" A k c j a Baudienst" 
dag dalszy ze Sir. 1 

pobór rocznkowy, poczynając od 1920 (w 1940 rj Służba trwała przy pobcr lak 
onanizowano, ze równocześnie praccwały dwa rocznki (np. 1921/22 -1922123 -192124 -1924/ 
2S - 19?fc26), 

Świerczów* Baudanst zaludniony tyl na legnie pafcjonów Wermahtu i Ltrflwatfe. Praca 
pc-tegata na wycinaniu drzew na po&jonie, budowb dróg gruntowych, kopani) rowów i innych. 

Przecenę przebywab w Swierczowe od W do 240 junaków, zakwaterowanych w 2B 
izbach 11 budynków. 

Pierwszym komendantem obozu w Śwerczowia t>y1 zniemczony Czech sudecki, Frantisek 
Srrkowsfcy (nazywany powszechne Swieckowsto}. Oslalnimkprnendanlemb̂  RuM Neissen Skracając 
swoją relacja, ograniczę się do krótkiej charakterystyki. Zycte jjnaków w Łagrze nie natazata do 
przypriwjsd {cięika praca, kiepsko wyzywfina a przede wszyścwn dalekie marsze codzanne na 
"bausielle" mejscs pracy na połgania] - fednak za komendantury Syryfcowskiego uważano za 
zaośne • zwłaszcza w porównaniu z jego następca. Neissenem. Ten zatwardziały "saski szwab" 
p«zuł sę zagrożony gdy objął komandanluię nad Lagerslelle 3t\QS. Slrzegta go 4 uzbrajanych 
"iienslorade" którzy dysponował karabinami Labelle'a wraz z ograniczoną iJośco, francuskei 
atujncp oraz granatami zwanymi "toczki". Dam w którym maszfcał (nr 4} przyholowany został eto 
obrony na wypadek napadu "pktajś bandy" w ten sposób. ze obłożono go zewnątrz darnią o 
9'ubosci ok 1 metra, rownez i na strychu utoZano warstwę nami. Okna zabezpaczono przed 
ganatami, stosując gesty układ fetów - w ograniczało światta, dłalegn przez całą dobę musiało 
pafc s*ę wewnątrz światb naftowe (innego źródła światb nie byta w obozie). Przed wejściem 
zbudowano palisad? z drzewa wysoką na ok. 145 cm, którą abtatano damą o kącie pochylenia 
(65'}. Dookoła rjomu zwanego popularnie 'bunkier" zabiono 12 mirtfugasów, poduczonych do 
eektrycznej zapalarki wewnątrz (akumukter}. 

Spośród 16 "dienstgrade" - fi prowadziło junaków do pracy na traustelle", Wszyscy by& 
raroacwosa polskiej - przynajmnbj w 1&44 i Co najmrwj 12 z acłi fo ie nie wszyscy!} nabzeli do 
AK - tworząc dobrze zorganizowaną grupę - podlegającą bezpośrednio pod Rzeszów i nie 
ifrzymuficą kontaktów z Kom Obwodu KEFIR (Kabuszowaj 

ZbłiZaJ są czerwiec 1944 r. na froncie wschodnim Tozpoczynab sta, przesuwne Łanie" -
mówiąc stawami wojaka Szweka. Stosunek władz okupacyjnych do dotyctasowych "unlermensch" 
zrienia się w sposób widoczny. 

Nawet główny oprawca polskiego narodu w tzw. Generalnym Gubernatorstwie - Hans 
Far* * zaczął używać zwroiu - obywatele. 

Równiei inspektor Neissen - przez dwie niedziele wykładał junakom zagadnienia groźby 
komunizmu db Europy i dla Poł&ów. 

DEa przeprowadzenia jakiejś uroczystô  w flzeszowfe {nazywanym wtedy Reishshof) -
zaplanowano deliade przed gubernatorem dystryktu w której mia( wziąć udział równał BaudiensL 
foy nie odrywać junaków, którzy pracowaS w fabrykach zbrajsntawych - postanowiono, te użyta są 
Tych, którzy są przyzwyczajeni do posługwania się bpatami jako efementem bh pracy. 

PrrywiezioM więc do obozu ponad 150 sil topar. nowytf, speĉ Łrego typu. Pizynezbno 
rńwniei 180 kompletów drafchów kobm piaskowego - zółtawo-ziebne - oraz laką samą ibść 
mundurów sukiennych (?) kobru tortowego - czamo-brązowych. W tych mundurach miał wysląpc 
baudiensi Swierczowski. Pomiędzy •'diestgrade" było co najmnie[ dwóch mających jakieś 
przeszkolenia wojskowe sprzed 1939 r. Ci wtesnb miei poprowadzi musziie przygotowującą do 
musztry z bpatami 

Muszę zaznaczyć, Ze jui w marcu 1944 r. - grupa AK w LagersteUe 3/105 zaczęte się 
roroudowywać. Przeto • to znaczy zaprzysiężone, wcześniej do tego przygotowanych - co najmniej 
12 junaków. 

Gdy rozpoczęto ówiaenia z bpatami - "aerrtung" - 'na ramie1' - "prezezenluj" • Ho nogi" 
- musztra byta niemiecka, komendy polskie (poza "acWung"} - przez przyjętych wcześniej do AK -
aarano s< wpłynąć na resztę - azBby poważnie potraktował le ćwfcwnB. 

Inspektorat AK "Rzeniosb" (Rzeszów) był zainteresowany przejęciem we właściwym 
czasie magazynów mundurowych Ugarstełe 3/105. Podobne zamiary miała Kom. Obwodu KEFIR 
(fobuszowa) • tym bardzej, że magazyn mundurowy byi "pod nosem" - addabny od Kobuszowej 
a4km 

Zbiiab sta, potowa faca 1944 r. Frani wschodni dochodzi do Lwowa. 
W potowa łat 50-cłi zetknąbm sią przypadkowo z czbwj&kiam, Mory poinloimowal mnb 

jak» byty plany AK-Rzeszów, odnośne magazynu mundurowego w lagersteb 3/1D5 w Świerczowb. 
FiTpponflnam, Ze grupa AK - w*Lagersielła 3/105 składała sie początkowo iprzed przyjęciem 
rowych} - wyłączne z •censtgrade" puchodzącydi z okofc Rzeszowa i nb mata kontaWów Z AK 
PEFR 

Posadom kontakt z J.Cynaram moim krewnym, Żonatym w Świarczowie. W ĝo domu 
odbyta słsj narada mie)scowych "dfinslgradB" i przadstawbiebm AK z Hzeaowa. Tematem byta 
sprawa przejęcia magazynu mundurowa rgo we wtaiewym czasb. Uzyskaną wiadomość o planach 
AK Rzeszów - przekazałem natychmaast swojemu dowńdcyS.G "Prąd" - od którego dostatem 
polecenie ażeby w tej sprâ rb uprzedzić J. Cynara i mebować co ŝ  dzieje. 

W zwozku z zaistniał ą1uaqą wywofeną zbizanem $fl Trofflu oraz nastrû m podniecenia 
na oczekwanb sygnab rozpocząca "Akcja Burza" - di się wyczuć nastrój gotowości Grupy AK 
taud«nst. 

W piątek 21 ipca - insp-jtar heissen udaj srę do Rzeszowa • nie czekając jak zwykfe soboty. 
Wróci w sobotę i "puści tarae" do swojego kbrownfca bbra (haupttajkermaister kauschnerj, ze 
ptina«ana ;v: fiwakuar^a do - i zatrudn̂ nb junaków przy pracadi obronnych nad Webką, 
W Kolbuszowej rozpoczęła sie. ewakuacja tirmy samochodowej "Watler", która ciężki sprzęi 
mechanczny wywoziła do Ueba. Czssć fjnaków, zwłaszcza pochodząca z otolc Sokołiwa Ub„ 
torzystając z damnoici opuściła obóz nocą 22/23 ipca. Nasłanego dna - nbdziela 23 ipca -
inspektor nie robiąc apelu (brakcwab jut 1/3 ŝ nu) pojechał do Kobuszowej dla uzgodnienia 
środków komunikacji z firmą 'Walter" i "Sltitel" Wrócił na obarj i pojechał powtórnie bryczką 

podstawbną mu przez sołtysa za Śwbrczowa, Tym rezem pojechał uzbropny w pepesze - czego 
nkjdy nb robi Towarzyszący mu Kuschner Bilormowal na beząco co bspektor zamierza robc. 
Zapanował uyzyskaó zcodę wedz na rekwizyt koni i wozów dla ewakuacji obozu - to znaczy 
sprzętu i wyposażana • nalomesi junacy mosbi pójść "rzulem pbszym". Zgodni? z wczesnbfszymi 
ustaleniami musołem otserwować co sie dzbfe, we właściwym czasie powadomić "Prąda" a len 
z kotei Kam. Cbwodu - cefem wykonana "Ak̂  BaudKnst". o której sie domyślafem - poniewai oh 
mogbm znać szczegóbw. 

Gdy zamebowdem "PradowT o sytuatp w Śwbrczowb • len mający juz gb#̂  zaprząlnętą 
koncenlraĉ  Cbwodu KłRr do ogbszonei "Akc? Burza" poleci mi zgtosc s"a do KW. "Lwus" da 
utrzymania Łączności lupus" starował nnb do obozu w Śwbrczowb gdzie mobm oczełjriac na 
koniakt i zewnątrz. Inspektor Neissen zawadzony, ze nb olrzymał jeszcze zgody na rekwizyt koni 
i wozów - zrobił sobb rande. po wsi zachodząc do sołtysa Siobiersklego, lam napił się samogonu, 
postrzelał trochę z pepeszy i wiód do bunkra, gdzb zastat teśnbzega, który czassmi korzystał z 
noclegu u niego, zwłaszcza po kolejnym napadzie "nieznanej bandy" i drugim rozbrojeniu, 
Uptynęfo chwilę zanim bspektor poszedł spać. 

Po zmroku przekazano mi wiadomość, ze ktoś czeka na mnie w pobfc&m bsku. Byl to 
Stanisław BtesiadKil Aowódca pkrionu, mâ cego opanować obóz przez ujęcie (na planowano 
zabijania) inspektora i zawładnięcie magazynami. W asku dosirzegbm conajmniej kikj ludzi z 
bronią̂  leżących m̂ dzu drzewami Bbsaoeftj otrzymał przed chwilą pobcenie wstrzymania akcj 
na dwfi godziny. Skontaktowabm sie z Janem Prokopem i Lesławem EJ rajtarem, którzy kierowali Grupa 
AK-Saudanst, a która w obecną akcb nb była czynnb zaangażowana w cabścL Byb to pierwsze 
spotkanie z dowódcy pbtonu AK-Ketir z przedstawicełami AK-BaudansL 

Pe upływie dw'ich godzin wezwano mnb powtórne - poczekano jeszcze pół godziny i 
Biesiadecki wydał polecenie przejęca pobczenia talelonicznego Baudienstu z Kobuszowa, Dla 
ime slab są psne, ie byk lo dê zja bez odwrotu. Wracafam dosc szybko do bramy z której Prokop 
usunął wartownków. 

Tul za mną sza grupa uderzeniowa, Morą na brama przejął L Brajler. 
Pomiędzy idącymi rozpoznałem St. Wfacta z Weryni oraz kilku dawnych junaków 

pochodzących z Kobuszowej Dolnej. L Brajier wygadał bardzo bobwo w nierr̂ ckim hełme z 
długim LaMem i "Uuczcami" zatkn̂ tymi za szeroka cholewy butów. Wstizymał na moment grupę 
i poszedł z maJym wypnedzenam Uzgodniono, ze po wejscij tło bunkra wywoła inspektora, który 
zostaną przefcty przez Włacka Ja stabm w pobizu siołami {dom nr 1), razem z jednym uzbrojonym 
oczekującym na drugą Ęnjpę jadającą się la* jak pierwsza z M osób. Gdy druga grupa weszła 
przez bramę z caimości pojawi się goniec przynoszący kaiegoiyciny rozkaz -Boryny"{?) - wsurymuje 
się akĉ  BaudensL 

Byta za późno • grupa uderzenówa podchodziła do bunkra. Zamiast pobegnięca j&dnego 
człowieka, pobiega cab grupa Prawdopodobnie pies nspeklora 'wyczul ruch na podwórzu' i 
zaalarmował swojego pana Pa okrzyku Brajlem ~*Herr Inspektor!" -"hem Inspektor!" - fczyt na to. 
la doparo za chwikę wijJze on z sypialni w której bgcznb powinen byl spać. Po okrzyku Brâ era 
• natychmiast oiworzŷ  ^ drzwi sypalni przez które wyskoczył pas. W drzwiach wejściowych 
pojawi sa Wącek ze stenem w ręku - a w drzwiach sypialni inspektor z pepeszą w ręku. Ccaf 
nacisnęli spusiy swoich automatów - z lym, Ze prawdopodobnie Wiącek zrobi to o moment 
yicwsnej. Królfca saria Jznate&)no ryto jśdną bs^) ,i pepesry b̂ eWoia odota od stena 
Wątka - sera Wiąrka trafia inspektora w gbwę. Rykoszet odb"ffy od staną Wacka trafi w kokno J.F. 
'iastrzsfeka-. Neissen zwaB się w lył do sypałn̂  drzwi ŝ  zatoną - ab tega już nie wbzei 
uczestnicy akcji poneważ w popbchu opuści bunkier. Pance uległ rownaz Brsiter, który wbząc 
zaibczone przejśca pookędzu palisadą a ścariamr bunkra, przeskoczył wat ochraniający wejśca 
przy czym z choawy bua wysunął mu się Huczek", który staczając są z pchybści wpadł pod nogi 
uciekających i na dodatek kopnięty przez kogoś uznany został za rzucony z bunkra. Część 
uchodzących Idapnała na ziemię czekając na wybuch' K[o£ krzyknął - "on moZ? wysadzę mny" 
- poderwab lo eżących i reszta plutonu znkta w cemnoici razem z rannym "Ja&trząbkiem-. 

Czekaliśmy co oędze dalej się dzab. 
Wstąpi swi - rjbs inspektora zaczaj wyć w burKrze. Poza pochybscg wału ochronnego 

bzał Iłuczek" zaftezpsczony zakrętka. Nkt z uczesnłów aterj ne mógł wyjaśnić przyczyny panki 
pka powstała po wza)armych sanach Wacka i Netssena Przebieg odlworzybm na podstawę tego 
w czym sam bratam udział - lego cor mogtant w"Ot»ć w Cłsmnosci i słyszeć. Trochf zapamiętałam 
z wypowbdzi uczestnkcw akcp - ałe znaczne późruej. 

Po wyciu psa inspektora wszyscy wreszca doszi do wnbsku, że Neissen nie Żyje 

ciqg da Iszy w natępnym nu me rze 
Julian PoJek (Apoloniusz) 

PCK - humanitaryzm, 
dobrowolność 

Twórca idei Czerwone Krzyża jak również 
między narodowego Prawa Humanitarnego był szwajcarski 
przedsiębiorca Henry Dunant - filantrop, pacyfista, laureat 
pierwszej nagrody pokojowej Nobla. Człowiek przerażony 
cierpieniem żołnierzy biorących udział w bitwie 24 czerwca 
1659 roku pod Sotferino, zorganizował wraz z miejscową 
ludnością pomoc dla rannych bezwzgtędu na ich narodowość, 
gdzie rannych i zabitych było około 40000 walczących. 
Pamiętny obraz grozy tego zdarzenia pobudził go działania 
na rzecz humanitaryzmu, co jest podstawową zasadą Ruchu 
Czerwonego Krzyża. 

ciąg da Iszy na następnej stronie 
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T a j e m n i c a 

Gdy się jest nat&renie i nr>agowoj owództwa, -1 rtawl na Waw e lu 
wśród pracowników nłożnaspotkać kogoś-w przygodnej rozmowie, 
kio powie ja byłam przed Jaty w Kolbuszowej, znam Cmolas, 
Hadykówkę, i budzi toradośc, życzliwość I chęć powrót udo swoich. 
Dzień 6 sierpnia akia ma do refleksji nad historią jaką mamy w naszym 
regionie kolb uszowskl m w miejscowości Cmolas. 

Na uroczystości odpustowe Przemienienia Pańskiego przychodzą 
pielgrzymie z okolicznych miejscowości, aby zyskaćodpusiiznalcić pociechę 
w zmartwieniach. Od 1735 roku w kościółku na belce tęczowej napis głosi: 
"Przcraicri o Jezu nasz smutek i żałość w pociechę i radość". 

JczcIj chodzi o historię te go miejsca, lo nie wszyscy ja. zjiają i dlalcgo należy 
ją przypomnieć. Skąd się zatera wziął kult Przemienienia Pańskiego? 

ciąg dalszy na sir. 11 

List otwarty 
Rada Nadzorcza Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Kolbuszowej 

Komisja ZakfadowaNSZZ"Sottdamc^"wSp^ Zbytu 
w Kolbuszowej pragnie zwrócić uwagę Radzie Nadzorczej, iż nic tylko nie 
odpowiadana pisma skierowane do niej przez K Z " S ' \ ale nie podejmuje 
żadnych działań aby zagwarantować właściwe funkcjonowanie Spółdzielni 
pod względem organizacyjnym i ekonomicznym. 

W d aiszy m ciągu żądamy wyjaśnię nia: 
dlaczego nadal nie podejmuje się konkretnych decyzji w stosunku 

do działalności nierentownych 
dlaczego daJej sprzedaje się wędliny sprowadzane z różnych Spółek. 

cojcstriizyczynąpojsJebianiasięsi^^ io kwora przeszło 
70 min. zł), jest lo zjawisko bardzo niepokój ące 

co dalej z nowym budyrJaeffi Wytwórni Wód Gazowanych? Czy w 
dalszym ciągu mi To być pornnik socjalizmu i parni ątka błędnych decyzji 

sprawa najważniejsza-w jaki sposób RN ustosunkowuje siedolzw. 
"afery skórzanej". chyba, że czTonkowie RN nic na len te mai nie wiedzą. Co 
z264 szt, skór i kwotą 54 min. zł plus odsetki wysłaną "donikąd' 
Jest to przykład nieodpowiedniego nadzoru Zarządu Spółdzielni i organu 
kontroluj acego poc zynania Zarządu-, czyli RN w stosunku do niektórych dzi ałów 
Spółdzielni. Dzicjesic lak również dlatego, że w u biegłym roku zlikwidowano 
komórkę inwentaryzacyjną, czyli Ścisłą kontrolę Spółdzielni, 

W związku z lak rażącymi zaniedbaniami Idero wnicewa zakladu.jako 
Komisja Zakładowa NSZZ "Solidarność" w SpółdzicIniZaopairzcniai 

Zbytu w Kol buszowej, członkowie naszego Związku i c złonko wie Spółdzielni, 
stawiamy wotum nieufności członkomZarządui Rady Nadzorczej przy naszej 
Spółdzielni. 

Komisja Zakładowa 
NSZZ^Soudamosc" 

w Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zby tu w Kolbuszowej 

do wiadomości: 
- Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" w Rzeszowie 
- Bi Liro poseł sko-sen alurskie w Kolbuszowej 
- Red akcja ł łPrzegl ądu Kolbuszowskiego'' 

PCK-humanitaryzm, dobrowolność 
ciąg dalszy ze str-3 

Tradycje dzielności Polskiego 
Czerworwgo Krżyza sięgają odJecjłyęfi czasów. 
Rodzaj działalności określa potrzeba czasu. 
Porównując okresy cd przsdwô nr«go do dziś 
merina by powiediieć jaką działaLnością 
zajmowało sis PCK. Nia jeden z czyt-ehkow 
ogkądał program leławizyjny - spotkania braci 
czy stdstr po tatach roẑ ki. Tu wbsnia PCK swą 
działalnością połączoną z ruchem 
Międzynarodowym pnryczynüa sia do odna­
lezienia bliskich. W niektórych przepadkach 
Utze ci nawet ̂  nie znali, nie wetizjei jak 
wygoją eiyi H SjfL mbdzi by zaparr̂ tać 
siebie w mc.Tience ody przykry los skierował 
tłi na inne- dfoęi IZMiryneniy: na dodst̂  teoo 
nieszczęścia rodzice zginę* podczas wojny it 
zamordowani w ooozacti Łzy szczęścia ludzi, 
którzy spotykają się po 50 latach są lak 
wzruszające, ze chyba poruszą nâ iardziej 
karewnne serca czbwieka celnego. Dc rjz£ 
psi dużo przypadków odnalezienia śę rodzą I 
bliskich z okresu powojennego. Tyko, ze tutaj 
przyczyna, kn zagubienia n« była wojna, bez 
miniony system komunistyczny kiedy Ed wujek 
StaEn z chęcią przyjmował na Sybecia i w =Ssc 
ZSRR ludzi, którzy mieli realny pogląd na 
przyszbsc a odra orty od jsoo poátykL 

Dzisiejsza działalność w rejonie 
tofcuszewskm - bo o rojscowym PCK bedze 
mowa - nakreśla sobie trzy podstawowe 
zadania: 

Opieka nad chorymi ludźmi w rjomu, 
honorowe krwiodawstwo i oswiaia zdrowotna 
wśród mfartziezy. Odnowioną działalności od 
września ubiegłego roku hierujei społecznie 
przewodnezący tek med. Janusz Hel&ein. Bium 
PCK znakuje sie z tyki buoynku Terenowej Stacji 
Sanńarno-Epktornioloflcznei przy ul. Tyszkie­
wiczów. Można dodao, ze na co rftieri w siedzbie 
PCK są Ignacy WtąoaK wice-przew. zanH Jozefa 
Kliiys • sakr. zarządu pełniąca obowiązki 
Kierownika Rejonowego PCK w Kabusz&wej i 
Barben Iłycek • łiierownk Punktu Opieki nad 
Chorymi. Kiercwnkiem Magazynu 
interiffincyjnaga iest Em Kaczanowski 

Zasięg opieki nad chorymi obejmuj 
miejscowości lakie jak: Sokołów, W, Wota, 
Cmobs, LpnCa i Kobuszowz W każdej z łych 
miejscowości znajduje sie punkt, w którym 
pracuje na pól etatu jeden kierownic pzrawaznie 
pielęgniarka, która ma pod sobą od 10-1S 
podopiecznych. Są to bozie chorzy nie mogący 
pozostać bez opieki, samoini wymagający 
leczenia w domu. Klub Honorowych 
Kiwcdawcdw skupia 59 członków dla których 
organizują sie różne spotkania połączone z 
wręczaniem nagród dla zasłużonych oraz 
odznaczeń dla Tych. którzy mają ju2 na swoin 
koncie oddana honorowo 6 litrów krwi. PCK 
zabezpiecza dla nch wszystkie sprawy orga-
nCacyjne jak na przykład przy wyjeździe na 
wycieczkę łacnie z poszukWansm sponsorów 
Xnrc^wSwi o Wórjtfi tu r» sposoo zapomed 
Z uzyskanych informacji wynka. ze głównymi 

sponso lamisa Joanna i ItahaJ GctowiMe, Anna 
IZa^Lrw^.WWiwKiiiZa^iGiiig^i 
Cudo i mi przekazujący różne kwoty na ten cel 
My nie wymieniać jeszcze raz tych samych 
nazwisk dodam, ze wyżej wymfiniani spon­
sorzy przyczyni sie takie w znacznym stopni; 
oo srriansowania nagród na udanym parniej-
tnym kobuaowskim festyn* PCK. Dołączŷ  
do nch również hurtownia i sklep motoryzacyjny 
Sili KAJt oraz wielu innych. Problemem na dziś 
są pk wszędzie finanse, dlałego praownky 
PCK starają sie wzekimi sposobami zdobywać 
pieniądze. Prowadzą wypozy-czalnie kaset 
Video, sklepi wyprzdazy "ciuchów" 
poctodzacych z darów, za synto-fczną ceng. 

Oiganizaowana ostainb pomoc dla 
rodzin biedniejszych - właśnie z darów 
zagranicznych - przyczyniła się także do 
polepszania sytuacj Tych rodzin. 1 nkplywy 
kobuszowstago Zarządu PCK i Zakładu 
"Prefaber przekazano dom w Budach 
Gbgowskich bedacy wtasnością "Prelatesj" 
na rzecz PCK. Budynek tan ma być zago­
spodarowany na Dom Samotnaj Matki. 
Trudności linansowe ograniczają jednak w 
dużym stopniu szerszą działalność. W roz­
mowie i pracownikami wynika potrzeba 
większej współpracy z ośrodkiem opiełi 
społecznej przu U.U.IG. Kolbuszowa dla 
lepszej koordynacji działań w potrzebach 
rodzin biednych. Liczą tak?e na większe 
zaangażowanie społeczeństwa na rzecz 
innych Zas lestyn jaki byl ostatnio daje 
organizaiorom dużo satysfakcf i zadowobne 
gdy widzą rozwtsebnych łudzi w trudnych 
czasach. 

Kazimierz WILK 

A c h , t e n ś w i a t . . . 

Z gminy R. nadeszli 
wiadomoso, że w miejscowości W R . 
konflikt miedzy dwoma sąsiadami o 
miedze, po kilkudziesięciu lalach 
wreszcie bliski był końca. Podczas 
decydującej bitwy, ten który walczy! 
widiami, chyba wyszedł z wprawy bo 
zdołał tyIkopodrapać nimi przeciwnika 
po głowie* rece i tudzież. Drugi, 
walcząc grabiami nie przebił jednak 
wroga grabi? kiem. jak zamierzał, ale 
zadał mu razy po czym obezwładnił, 
gdyż... był akurat członkiem komisji 
bezpieczeństwa w swojej gminie i 
musiał walczyć zgodnie z prawem. 
Aby tradycji siało sio zadość sprawa 
irafi nakilkanascicUidosądU-

Czy będzie rozprawa 
Na kolejnym posiedzeniu 

komisja d/s przydziału mieszkań 
komunalnych w Kol buszowej został a 
pomówiona przez jedną z 
Żaki leresowany c h o bran ie łapówek. 
Kobiela oskarżę ni a nie wycofała wiec 
kornisjaposranowiła skierować sprawę 
do sądu. 

Nie byłoby wrym nic dzi wnego, 
gdyby nie fakt, ze członkowie komisji 
- powołani przez samorząd - do sądu 
muszą występować indywidualnie; 
powLództwa cywilnego. 
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Woda,woda i lanie wody. 
Czytając wywiad Pana Kazimierza Wilka z wójtem 

. 1 . GminyCmotas Panem Eugeniuszem Galkiem 
fr~^opublikowany w "Przeglądzie Kolbuszowskim" Nr 9 z 21 
4 czerwca 1992 r, pt -Woda, woda i cena" powiedzonko 

jak w powyższym tytule nasuwa się samo, a nawet 
chciałoby się rzec "woda, woda,..„i robienie wody z mózgu". 
Zaprezentowane przez Pana Wójta Gminy Cmolas hasło, źe gdyby 
ujęcie wody, istotnie położone na terenie gminy Cmolas, jedyne jak 
dotąd źródło zaopatrzenia w wodę miasta Kolbuszowa i okolicznych 
miejscowości było administrowane przez Rady Gmin Kolbuszowa, 
Cmolas.Dzitówiec-towoparciuozr^ującysięwszuliadzie u pana 
Wójta statut, woda znacznie by potaniała. Powoływania się na takt 
skończenia się komunizmu, wiązanie z tym faktem "kamuflowania" 
kosztów w produkcji wody z pewnością nie ma nic wspólnego z 
rzeczywistą ekonomiką działalności w zakresie wodociągów. S ą to 
wszystko spektakularna hasła kierowane od dłuższego czasu przez 
p. Wójta Cmolasu, i nie tyłko, do społeczności wiejskiej i miasta 
Kolbuszowa jakoby przekazanie ujęcia na rzecz gminy Cmolas 
względnie powołanie nowego zakJadu (jakiego?) w ramach związku 
komunalnego radykalnie miaioby zmienić zasady finansowe 
powstawania i bilansowania kosztów na tym ujęciu, a zatem radykalną 
obniżkę kosztów produkcji wody, a co za tym idzie - jej cenę. 

Zanim omówiony zostanie temat dotyczący obecnej sytuacji 
samego Ujęcia Wody, ekonomiki pracy Ujęcia i spraw kosztowych 
wartowrócić do historii samego ujęcia idea budowy wodociągu dla 
miasta Kolbuszowa w oparciu o istniejące zasoby wodne na terenie 
obecnego Ujęcia Wody w Cmolasie powstała na początku lat 70-
v ': inwestycja la uruchomiona i prowadzona była jako inwestycja 
wspólna Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa byłej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, byłego Wojewódzkiego Zrzeszenia Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Rzeszowie oraz wszystkich 
jednostek gospodarczych z terenu Kolbuszowej. Duży udział w tejże 
inwestycji stanowiły również składki społeczne ludności 
kotbuszowskiej. W 1976 roku została opracowana analiza 
ekonomiczna do założeń techniczno-ekonomicznych zadania 
inwestycyjnego pt."Wodociąg dla miasta Kolbuszowa" - oczywiście 
zadanie to obejmowało również samo Ujęcie Wody Cmolas, Warto 
zacytować jeden z wniosków tej analizy celem zapoznania tych którzy 
dzisiaj często twierdzą, że t a woda może być bardzo tania, 
tylko .tylko cos trzeba zrobić. 

Cytat: "Analizowaną inwestycję charakteryzują bardzo 
wysokie wskaźniki ekonomiczne. W ich świetle należy 
szczególnie podkreślić wielkość kosztu własnego produkcji wody. 
Mimo sprzedaży około 35% caiosci wody na potrzeby przemysłu 
należy wykluczyć aby inwestycja ta mogła przynosićdochód.awręcz 
przeciwnie należy się liczyć z wysoką planowaną roczną stratą. Jest 
ona o tyle uzasadniona w tym przypadku, że miasto Kolbuszowa 
zlokalizowane jest w terenie uznanym za deficytowy w wodę", - koniec 
cytatu. 

ZrozurniaJym jest, że decyzja o budowie wodociągu musiała 
być podjęta ze świadomością ówczesnych władz, że woda ta będzie 

w poważnym stopniu dotowana ze środków budżetowych. Wodociąg 
wrazz Ujęciem został oddany do eksploatacji 9 stycznia i 9 8 5 r Do 
roku 1989 władza terenowe jak również odbiorcy wody nie 
odczuwali skutków wysokich kosztów jej produkcji ponieważ 
decyzjami wojewody, w tamtych łatach cena wody uśredniana była na 
całe województwo, a dla tych wodociągów, które nie mieściły się w 
ustalonej cenie pizekazywane były dotacje przedmiotowe z budżetu 
wojewódzkiego. 

Sytuacja uległa radykalnej zmienia z chwilą wejścia w życie 
Ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie terytorialnym oraz 
dalszych aktów wykonawczych do tej ustawy. Od tej pory więc 
każdy samorząd analizuje wysokość kosztów produkcji wody, 
decyduje o jej cenie i wielkości dotacji do wody. Nie inaczej jest też w 
samorządzie Miasta i Gminy Kolbuszowa. 

We wspomnianym na wstępie wywiadzie Wójt Gminy Cmolas 
Pan Galek twierdzi ^'Podejrzewam, że Rada MiG Kolbuszowa nie 
jest zorientowana o co tu chodzi, bo się mówi ciągle pod moim 
adresem, że jestem zaborczy, że chcę Ujęcia Wody dia Gminy 
Cmolas". To wtaJumrazieskądtaltipG^pf 
przez Gminę Cmolas już w roku 1990 i to w pierwszych dniach 
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A P E L 
Zarząd Osiedla w Kolbuszowej 
zwraca się z apelem o zachowanie 
szczególnej ostrożności przez 
użytkowników ulicy Partyzantów w 
okresie wakacyjno-letnim* Dzieci 
bawiące się na tej drodze 
pozostawione bez opieki mogą stać 
się przypadkowymi ofiarami 
wypadku. W związku z tym zwraca 
się uwagę kierującym i osobom 
pieszym o zachowanie szczególnej 
ostrożnością aby nie zagrażać 
bezpieczeństwu i porządkowi 
ruchu, nie zakłócać spokoju i 
porządku publicznego w tym 
rejonie miasta. 

Z a r z ą d O s i e d l a 
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przez Gminę Cmolas już w roku 1990 i to w 
pierwszych dniach sierpnia tj. bezpośrednio 
po ukazaniu s ię Uchwały Nr 104 Rady 
Ministrów z dnia 9 lipca 1990 r. 
wprowadzającej nstrukcję w sprawie sposobu 
dokonywania inwentaryzacji mienia 
podlegającego komunalizacji. 

W tymtookresiewpływajądoPGKiMod 
Rady Gminy Cmolas kolejne pisma 
podpisane przez. Wójta i Przewodniczącego 
Rady, opatrzone datą 10 sierpnia 1990 r. 17 
sierpnia 1990 r. informujące PGKiM o 
przystąpieniu na Ujęciu Wody do pracy 
komisji inwentaryzacyjnej powołanej przez 
Radę Gminy Cmolas, Postępowanie takie ze 
strony Rady i Urzędu Gminy Cmolas było 
conajmniej zastanawiające. Niezależnie od 
tego, że było to działanie wbrew prawu, było 
prowadzone w sposób arogancki, bez 
jakichkolwiek rozmów, uzgodnień czy 
ustaleń z państwową osobą prawną będącą 
właścicielem wodociągów i ujęcia tj. z 
PGKiM Kolbuszowa względnie z Radą lub 
Zarządem Miasta i Gminy Kolbuszowa 
będącego organem założycielskim tegoż 
przedsiębiorstwa. 

Należy tu przypomnieć o pisemnym 
wyjaśnieniu Burmistrza Miasta i Gminy 
Kolbuszowa w piśmie adresowanym do 
Rady Gmniny Cmolas z dnia 14 sierpnia 
1990 r. o intencji Ustawy z dnia 10 maja 1990 
r. - przepisy wprowadzające ustawę o samo­
rządach terytorialnych i pracownikach 
samorządowych, z jednoczesnym 
przekazaniem informacji, że 
inwentaryzację na ujęcia wody dokonuje 

Rada Miasta i Gminy w Kolbuszowej wspólnie 
z PGKiM Kolbuszowa co było zgodne z 
cytowaną ustawą. Również pismem tym Pan 

Wójt Galek i Przewodniczący Rady Gminy 
Cmolas otrzymali zaproszenie do podjęcia 
rozmów w celu ewentualnego utworzenia 
związku czy też porozumienia komunalnego. 
Podobne zaproszenie otrzymają wówczas 
Gmina Dzikowiec. 

Mimo to Wójt i Przewodniczący Rady 
Gminy Cmolas złożyli dnia 20 sierpnia 1990 r. 
skargę na ręce Wojewody Rzeszowskiego, 
że Dyrektor PGKiM w Kolbuszowej (piszący 
ten tekst) uniemożliwił pracę Komisji 
Inwentaryzacyjnej powołanej Uchwałą Rady 
Gminy w Cmolasie . Wg rozeznania 
piszącego - skarga ta została bez 
odpowiedzi. TakwięczinicjatywyBurmistrza 
i Zarządu Miasta i Gminy Kolbuszowa 
pierwsze spotkanietrzechgminodbyłosięw 
budynku Urzędu Miasta i Gminy 
Kolbuszowa przy obecności kierownictwa 
PGKiM. Spotkanie to nie przyniosło żadnego 

postępu wlderunku tworzenia związku czy 
porozumienia komunalnego. Decydujący 
składnik majątkowy ewentualnego związku 
tj. ujęcie wody było własnością PGKiM czyli 
państwową. Samorządy nie mogły więc 
wnieść niczego poza praktycznie 

niezobowiązującą wymianą zdań. Dopiero w 
grudniu 1990 r. I j . po spotkaniu 
zainteresowanych gmin w Urzędzie 
Wojewódzkim i po wskazaniu celowości 
tworzenia związku lub porozumienia 
komunalnego przez wojewodę 
rzeszowskiego Delegata Pełnomocnika 

Rządu d/s Reformy Samorządu 
Terytorialnego, Rada Gminy Cmolas 
zgłosiła zamiar przystąpienia do związku 
komunalnego pod nazwą "Ujęcie Wody w 
Cmolasie ' o czym powiadomiła Radę 
Miasta i Gminy Kolbuszowa. RównoEegle idą 
inne działania gminy Cmolas, Dwóch 
pracowników Urzędu Gminy w Cmolasie 
pewnego rodzaju podstępem uzyskuje od 
Głównego Księgowego PGKiM Kolbuszowa 
spis inwentaryzacyjny majątku ujęcia wody 
n a obowiązujących drukach. pod 
komunalizację mienia. Oczywiście spisy te 
przygotowywane były dla potrzeb Rady 
Miasta iGminy w Kolbuszowej. Uzyskaną 
w ten sposób inwentaryzację {bez spisu z 
natury) gmina Cmolas wraz z odpowiednim 
wnioskiem o skomunalizowanie ujęcia wody 
na rzecz gminy Cmolas przes-Eala do 
wojewody rzeszowskiego. 

Wojewoda dnia 8 marca 1991 r. 
wydaje decyzję o nieodpłatnym nabyciu 
Gminy Cmolas ujęcia wody w całości tj. działki 
wraz z zabudowaniami i urządzeniami trwale 
z gruntem związanymi oraz wszelkich 
ruchomości w całości. Decyzja ta wydana 
bez pełnego rozeznania, głębszej analizy 
stanu istniejącego, sprzeczna była z Ustawą 
z dnia 10 maja 1990 r,, jak również z 
Ustawą o przedsiębiorstwach państwowych. 

Jest bezspornym, że PGK iM w 
Kolbuszowej jako przedsiębiorstwo 
państwowe, zachowując osobowość prawną, 
zachowało nadal wszystkie prawa 
majątkowe jakie mu przysługiwały przed 
wejściem w życie cytowanej Ustawy, 
przynajmniej do czasu wyboru innej formy 
organizacyjno-prawnej paez Radę Gminy w 
Kolbuszowej jako organu założycielskiego. 
Decyduje tu również aspekt techniczny. 
Samo ujęcie wody jako samodzielna 
jednostka gospodarcza gminy Cmolas nie 
mogłaby pracować. Ujęcie wody stanowi 
j edy ni a cz ęśó i nteg rai n eg o 
kompleksu technologicznego produkcji 
wody. Pozostałe niepodzielne urządzenia 
ujęcia jak s ieć magistralna, zbiorniki 
ciśnieniowe w Wery ni, instalacja 
sygnalizacyjna, instalacja antykorozyjna 
położone s ą na terenie trzech gmin i nie 
możnamówić owydzielentu ujęcia wody tylko 
do granic jego ogrodzenia jak widzi to Pan 
Wójt z Cmolasu. 

W tej sytuacji PGKiM W Kolbuszowej 
nie miało innego wyboru jak tylko odwołaćsię 
od decyzji wojewody rzeszowskiego do 
Krajowej Komisji Uwłaszczeniowej w 
Warszawie . Odwołanie takie wraz z 
uzasadnieniem wysłano 27 marca 1991 r. 
W tym też czasie do Krajowej Komisji 
Uwłaszczeniowej wysłane zostało 
odwołanie Zarządu Miasta i Gminy w 
Kolbuszowej. Krajowa Komisja 
Uwłaszczeniowa decyzją z dnia 13 czerwca 
1991 r. uchyliła decyzję wojewody 
rzeszowskiego w częśg dotyczącej nabycia 
przez Gminę Cmolas ruchomości oraz 
budynków i urządzeń związanych z Ujęciem 
Wody utrzymując w mocy decyzję wojewody 
rzeszowskiego w części nabycia przez 
gminę Cmolas własności jedynie działki 
gruntu, na której zlokalizowane jest ujęcie 

wody. Oznacza to, że właścicielem 
budynków i urządzeń ujęcia wody pozostaje 
nadal PGKtM Kolbuszowa z prawem 
użytkowania wieczystego gruntu 
związanego z tym ujęciem. Z kolei Zarząd 
Gminy Cmolas złożył skargę na decyzję 
Krajowej Komisji Uwłaszczeniowej do 
Naczelnego Sądu Administracyjnego w 
Warszawie jakoby ta naruszyła prawo. 
Posiedzenie NSA odbyło się 28 listopada 
1991r., na którym postanowiono zawiesić 
postępowanie sądowe do czasu 
rozstrzygnięcia przez Trybunał 
Konstytucyjny niektórych przepisów 
prawnych odnośnie zarządu 
nieruchomościami i ich praw 
własnościowych oraz ich interpretacji. 
Chodzi w tym przypadku oczywiście o sam 
grunt pod ujęcie wody - czy Gmina Cmolas 
będzie jego właścicielem, czy PGKiM 
Kolbuszowa. Takwygląda sytuacje prawna 

tego tematu na dzień dzisiejszy. Jak dotąd 
brak jest jakichkolwiek decyzji NSA względnie 
Trybunału - a więc właścicielem Ujęcia jest 
nadal państwo poprzez PGKiM w 
Kolbuszowej będącą aktualnie jednostką 
państwową. 

Pan Wójt Gminy Cmolas winien 
wiedzieć, że w tej sytuacji nie można podjąć 
Żadnych działań w celu tworzenia związku 
komunalnego trzech gmin w zakresie 
produkcji i dostawy wody ponieważ żadna z 
tych gmin nie dysponuje majątkiem Ujęcia 
Wody. Ewentualne utworzenie związku 
komunalnego będzie możliwe jedynie po 
komunalizacji Ujęcia Wody (jako całości). 
Może to nastąpić po ustaleniu przez NSA 
właściciela Ujęcia Wody. Na obecnym etapie 
prawnym możliwe jest jedynie zawarcie 
porozumienia pomiędzy zarządami Gmin 
Cmolas i Dzikowiec a Zarządem Gminy 
Kolbuszowa o dostawę wody określającego 
warunki dostawy, odpłatności, określenie 
eksploatatora itp. Zarząd Gminy 
Kolbuszowa i PGKiM mają już pewne 
doświadczenie ponieważ porozumienie takie 
już w roku 1991 zawarte zostało pomiędzy 
Zarządem miasta i Gminy Kolbuszowa a 
Zarządem Miasta i Gminy Głogów Młp. na 
zaopatrzenie w wodę wsi Budy Głogowskie z 
Ujęcia wody WkJełka, którego właścicielem i 
eksploatatorem jest również PGKiM 
Kolbuszowa. Porozumienie to zostało 
zawarte w wyniku krótkich, rzetelnych 
rozmów i autentycznego dążenia obydwóch 
miast i gmin do współpracy w celu 
pełnego zabezpieczenia w wodę 

mieszkańców wsi Budy Głogowskie, Widełka, 
Kupno a w dalszej kolejności Bukowiec, 
Domatków, Przedbórz i Huta Przedborska. 

W przypadku Ujęcia Wody Cmolas nie 
kto innyawłaśnie Gmina Cmolas winna jest 
przeciągania ustalenia prawowitego 
właściciela, komunalizacji ujęcia, utworzenia 
związku komunalnego czy też zawarcia 
porozumienia poprzez inicjowanie sporów 
sądowych o przejęcie ujęcia wody Cmolas, 
co w oparciu o dotychczasową decyzję 
Krajowej Komisji Uwłaszczeniowej nie 
znalazło potwierdzenia prawnego. Mimo to 
Zarząd Gminy Kolbuszowa zainicjował kilka 
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spotkań roboczych z Gminami Cmolas i 
Dzikowiec na temat przyszłego tworzenia 
związku komunalnego czy porozumienia 
komunalnego. Rozmowy takie miafy miejsce 
17 kwietnia w siedzibie Urzędu Gminy 
Cmolas, dnia 21 maja na Ujęciu Wody w 
Cmolasie. Wówczas to właśnie Zarząd 
Gminy Kolbuszowa zaproponował projekt 
statutu przyszłego związku komunalnego lub 
alternatywnie porozumienia komunalnego. 
Do dnia dzisiejszego projekty te leżą gdzieś 
w szufladach w Gminach Cmolas i 
Dzikowiec. Niezależnie od tego jeszcze na 
przełomie roku 1990/91 Delegat 
Pełnomocnika Rządu d/s Reiormy 
samorządu Terytorialnego p. Wójcik 
zorganizował w Rzeszowie wspomniane 
wcześniej spotkanie trzech zainte­
resowanych gmin. Wówczas to wojewoda 
rzeszowski podkreślił celowość zawarcia 
porozumienia dotyczącego korzystania z 
ujęcia wody. W trakcie tych wszystkich 
spotkań określono jedynie stanowiska jakie 
zaprezentowały poszczególne gminy. Wójt 
Gminy Cmolas stawiał temat utworzenia 
nowej samodzielnej firmy pod nazwą 
"Ujęcie Wody w Cmolasie" administrowanej 
przez Gminę Cmolas, a w przypadku 
utworzenia związku komunalnego Gmina 
Cmolas wniosłaby do związku wartość całego 
majątku obecnego ujęcia wody wartości 
ponadlSmiliardówzl,, którego tomajątku 
nie posiada. Skutków decyzji ewentualnego 
takiego "związku komunalnego" na bazie 
tylko obecnego ujęcia wody, stanowiącego 
jakoby cały ewentualny wkład majątkowy 
jedynie Gminy Cmołas - dta mieszkańców 
Miasta i Gminy Kolbuszowa gdzie zużycie 
wody wynosi średnio 65% ogólnie 
wyprodukowanej wody nie trzeba chyba 
czytelnikowi szczegółowo uzasadniać. 
Dlatego tez Zarząd Gminy Kolbuszowa nie 
mógf wyrazić zgody na takie propozycje. 
Stanowisko Miasta i Gminy Kolbuszowa było 
i jest takie, żejeżeii już tworzyć samodzielną 
jednostkę w ramach związku komunalnego 
to zakres działania tej jednostki winien 
obejmować eksploatację wszystkich sieci 
wodociągowych, kanalizacyjnych, 
oczyszczalni ścieków, obsługę odbiorców 
wody - słowem jednostka ta winna prowadzić 
całościowo gospodarkę wodno-ściekową na 
terenie trzech zainteresowanych gmin. 
Rozwiązanie takie byłoby jednak dość 
kosztowne Ikoszt utworzenia takiej jednostki 
na bazie obecnego ujęcia wody wg 

szacunkowych wyliczeń wyniósłby około 4¬
5 miliardów zł.) Poprostu należałoby 
adaptować istniejące pomieszczenia ujęcia 
na pomieszczenia pomocnicze, socjalne, 
biurowe, zakup sprzętu budowlanego, 
samochodów, organizację służb 
zaopatrzenia, księgowych, magazynów itp. 
Powstaje zatem pytanie kto by pokrył te 
koszty {czy aby nie odbiorcy wody?) - A 

tylko po to by zaspokoić ambicje Gminy 
Cmolas. Proponowane przez Pana Wójta 
Gminy Cmolas utworzenie tylko jednostki 
"Ujęcie Wody Cmolas" również pochłonie 
niemałe koszty organizacyjne. Trzeba mieć 
niewielkie rozeznanie aby twierdzić, że 
samodzielną jednostkę gospodarczą jaką 

miałoby być ujecie wody da się utrzymać 
kilkoma osobami, które będą włączać i 
wyłączać pompy i inne urządzenia, I tu należy 
zmartwić Pana Wójta Galka, że narzut 
kosztów ogólnozakładowych do ceny wody 
wynosi nie 10% a od początku 1992 r. 
kształtuje się średnio w granicach 18-19% l 
nie są to koszty tylko "biurokracji" jak twierdzi 
p,Gatek. S ą to koszty przede wszystkim 
zaopatrzeniowe, magazynowe, telefo­
niczne, pocztowe, fundusz rehabilitacji 
zawodowej, szkolenie pracowników, wyjazdy 
służbowe, opłaty komornicze, opłaty 
bankowe, odzież ochronna i robocza, środki 
piorąca, BHP, maszyny do pisania i liczenia 
noiwreszcie tekosztyczysto biurokratyczne 
tj. utrzymanie budynku administracyjnego, 
dyrekcji, księgowości, obsługi bankowej, 
dozoru mienia, weryfikacji bilansu, 
sprzątaczki, druki, formularze, pieczątki itp. 
Jeżeli bez tego wszystkiego da się utrzymać 
Ujęcie Wody jako samodzielną jednostkę 
gospodarczą pozostając tylko przy 
bezpośredniej obsłudze urządzeń to 
wartałoby p. Wójta wysłuchać. Osobną 
sprawą jest sprawa odpisów amortyza­
cyjnych. ItuP.WójtGalekchooiażbyniewiem 
jak chciał to nie mógłby uniknąć tego 
składnika kosztów. 

Niezależnie od tego, że wszystkie 
jednostki państwowe odpisywały i odpisują 
składkę amortyzacyjną, to zgodnie z 

rozporządzeniem Rady Ministrów Nr 130 z 
dnia 27 marca 1992r jednostki i zakłady 
budżetowe oraz gospodarstwa pomocnicze 
jednostek budżetowych, a także spółki z 
osobowością prawną również naliczają w 
ciężar kosztów odpisy amortyzacyjne od 
środków trwałych i wartości niematerialnych 

i prawnych wg ogólnie obowiązujących 
stawek amortyzacyjnych. A więc biedne jest 
rozumowanie, że poprzez jakiekolwiek 
przekształcenia przedsiębiorstwa, czy to 
utworzenie zakładu budżetowego czy też 
zakładu w ramach związku komunalnego 
uniknie się w pozycji kosztów odpisów 
amortyzacyjnych względnie podatku 
dochodowego. A odpowiedź dla p.Wójta 
Galka na pytanie co się dzieje ze środkami 
pochodzącymi z odpisów amortyzacyjnych 
jest następująca: Udział tej pozycji kosztów 
w cenie wody stanowi 19,6% W przypadku 

ujęcia wody stanowi to około 600 milionów zł 
w skali roku. Można tymi pieniędzmi różnie 
gospodarzyć. PGKiM w Kolbuszowej 
pieniędzmi tymi pokrywa głównie zapasy 
magazynowe, zabezpiecza środki w 
obrocie, pokrywa ewentualne straty na 
wodzie oraz w razie potrzeby dokonuje 
zakupu nowych urządzeń. W ten sposób 
PGKiM nie korzysta z kredytów bankowych. 
Wyobrazić sobie można ile musiałaby 
kosztować woda gdyby przedsiębiorstwo 
zaciągało wysokooprocantowane kredyty 
bankowe na swoją działalność.Afirmamusi 
działać mimo, że są okresy, gdzie kwota 
nieopłaconych rachunków przede wszystkim 
za wodę przekracza 800 milionów zł, A więc 
środki pochodzące z odpisów 

amortyzacyjnych s ą . S ą po prostu w 
materiałach, częściach zamiennych i w 
obrocie. Trudno ustosunkować się do 

zarzutu, że płace obsługi ujęcia i 
obowiązujące narzuty do nich to kwota aż 
560 milionów zł, w skali roku. Jeżeli by liczyć, 
że Ujęcie Wody obsługiwać winno 26 osób -
co jest zresztą jedyną rzeczą, którą 
uzgodniono z p. Wójtem Galkiem na 
wspomnianym spotkaniu w dniu 25 maja ub. 
roku to średnia miesięczna praca netto za 
ubiegły rok wyniosłaby 1.100.000 zł na 
osobę. Czy to jest dużo? Ciekawe w jakj 
sposób p. Wójt Cmolasu nawet tej pozycji 
uniknąłby w kosztach wody. 

Wspomniana w udzielonym wywiadzie 
p. Wójta ta "czapa" z Kolbuszowej czyli 
koszty ogólnozakładowe wynoszą dla ujęcia 
wody średnio ok_ 50 milionów zł na miesiąc. 
Nie wydaje się aby za tę kwotę można było 
opłacić to wszystko co stanowi określone 
wcześniej pozycje składające się na koszty 
ogólnozakładowe. Należy przy tym pamiętać, 
że usamodzielnienie ujęcia nie pozwoliłoby 
na "wiązane" korzystanie ze sprzętu, 
transportu, wszystkich służb technicznych i 
administracyjnych, obsługi bankowej, 
pocztowej, szkoleń itp. w ramach 
przedsiębiorstwa. Wielu dużych miast w 
Polsce nie stać na samodzielne utrzymanie 
tytko przedsiębiorstw wodociągowo-
kanalizacyjnych. Te działalności łączy się z 
innymi działalnością mi komunalnymi w 
ramach zintegrowanych jednostek dla 
zmniejszenia kosztów poprzez lepsze 
wykorzystanie sprzętu, Judzi, możliwości 
tworzenia stanowisk pracy wielozawodowej, 
wspólnej obsługi technicznej, 
administracyjnej itp. Tworzenie z niewielkiego 
ujęcia wody jakim jest ujęcie wody Cmolas 
samodzielnej jednostki gospodarczej 
obojętnie o jakim charakterze 
organizacyjno-prawnym, zdaniem 
piszącego, mija się z celem jakim jest obniżka 
ceny wody. Można i należy na ujęciu tym 
dopatrywać się pewnych niewielkich w sumie 
oszczędności materiałowych, energii 
elektrycznej, obsadzie osobowej. Można 
szukać dróg do kilkunasto-procentowej 
obniżki kosztów produkcji wody poprzez 
modernizację ujęcia. Wymaga to jednak 
dużych nakładów finansowych, oczywiście po 
szczegółowej analizie. Droga do relatywnej 
obniżki kosztów na pewno nie prowadzi 
poprzez wypowiadanie ogólnikowych haseł, 
że woda z tego ujęcia jest droga i. że jest 
cudowny sposób na jej radykalne potanienie. 
Dobrze by było aby samorządy gmin 
Kolhuszowa. Cmolas. Dzikowiec bardzo 
poważnie się nad tym zastanowiły. 
Ewentualny błąd raz popełniony niełatwy 
byłby do odwrócenia. 

W następnym numerze "Przeglądu 
Kołbuszowskiego" postaram się pokazać 
szczegółowo koszty produkcji i dystrybucji 
wody, tworzenia jej ceny wraz z 
programem oszczędnościowym oraz 
kierunki przekształceń własnościowych w 
gospodarce komunalnej, 

Kolbuszowa Lipiec 1992 r. 

Edward OFIARA 
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WAPNOWANIE PODNOSI PLONY. 
Według badań Stacji 

Chemiczno-Rolniczej aż 73% gleb 
w woj. rzeszowskim wykazuje 
odczyn pH poniżej 5.5. Gleby tesą 
zbyt kwaśne dla prawidłowego 
wzrostu i rozwoju większości 
uprawianych roślin. Kwaśny 
odczyn gleby u [rudnia roślinom 
po b i er anie składników 
pokarmowych, dlatego działanie 
nawozów mineralnych w takich 
warunkach jest słabsze. 

Przy dużym zakwaszeniu, 
zwłaszcza wobec nieregularnego 
nawożenia organicznego, 
może nawe! dochodzi ć do 
ujemnego działania nawozów. 
Czesio w łych warunkach 
występuje nadmiar glinu 
ruchomego i manganu aktywnego, 
które nic tylko ograniczają 
przy s w aj a 1 no ść n iektóry c h 
składników pokarmowych, ale 
działają toksycznie na rośliny. 

Nawozy fosforowe w 
formie superfosfatu i fosforanu 
amonu przechodzą w glebie 
kwaśnej w formy trudniej dostępne 
dla roślin. Słabsze jest również 
pobieranie przez rośliny azotu w 
formie amonowej. Nadmierne 
zakwaszenie gleb osłabia również 
pobieranie magnezu, niezbędnego 
składnika dla ludzi oraz roślin i 
zwierząt. 

nawozów organicznych i resztek 
pożniwnych. 

Systematyczne wapnowanie 
gleb jest konieczne w celu 
uzupełnienia występujących co roku 
sir al wapnia. Wody opadowe 
wypłukują średnio 150-250 kg 
[lenku wapnia z jednego ha. Znaczne 
ilości tego składnika pobierają 
również rośliny uprawne, a 
mianowicie: zboża ok. 30 kg, 
okopowe 60-120 kg, motylkowe 
ok. 200 kg. kapusta 350 kg. Poza 
tym większość nawozów będących w 
obrocie handlowym posiada 
właściwości Zakwaszania glebr A 
zatem w miarę wzrostu poziomu 
nawożenia mineralnego powinno się 
systematycznie gleby wapnować. 

Efekty wapnowania zależą 
od wielu czynników i są tyra większe 
im niższy jesl odczyn wapnowanej 
gleby, lepsze wymieszanie wapna z 
glebą oraz bardziej wymagająca 
roślina następcza. 

Wg doświadczeń 
prowadzonych przez ODR 
Boguchwała dawka 2 tony tlenku 
wapnia zwiększa plony pszenicy w 
granicach 2-3 q z ha. A przecież 
efekt wapnowania nie ogranicza się 

tylko do pierwszego roku, ale 
działanie jest również w lalach 
następnych. 

Zalecane dawki wapna 
nawozowego- na grunt orne w 

Kategorie glob, wskaźnik pH i zaiecana dawka wapna w t OaO 

gleby lekkie gleby średnie gleby ciężkie 

PH zaleca się PH zaleca się PH zaleca si? 

do 4,5 2,0 do 5.0 3,0 do 5,5 4,0 

4,6-5,0 1.5 5,1-5,5 2,0 5,6-6,0 3,0 

5,1-5,5 1,0 5,6-6,0 1,5 6,1-6,5 2,0 

Do roślin, które są 
najbardziej wrażliwe na kwaśny 
odczyn gleby należą: lucerna, buraki 
cukrowe, jęczmień, pszenica, 
rzepak, kapusta. Dlatego też gleba 
pod uprawę tych roślin powinna 
wykazywać odczyn zbliżony do 
stanu obojętnego lub lekko 
zasadowego (lucerna). Mniejsze 
wymagania w stosunku do odczynu 
mają buraki pastewne, kukurydza, 
koniczyna, trawy, brukiew, 
marchew. 

Roślinami tolerancyjnymi 
w stosunku do odczynu gleb są: 

owies, żyto. ziemniaki, len. tytoń, 
które można uprawiać nawet na 
glebach kwaśnych. 

W celu zmniejszenia 
nadmiernej kwasowości gleby, 
należy stosować wapno nawozowe. 
Wpływa ono na zmianę odczynu 
gleby oraz na poprawę właściwości 
fizycznych i chemicznych. 
Wapnowanie poprawia strukturę 
gleby, ułatwia dostęp powietrza i 
podsiąkanje wody oraz przeciwdziała 
zaskorupianiu się gleby. Stwarza 
również warunki do rozwoju 
pożytecznych makro i 
mikroorganizmów glebowych, 
między innymi wiążących azot 
Ż powietrza, powodujących rozkład 

zależności od odczynu (pH) i 
zwięzłości gleby przeds lawia tabelka. 
Nawozy wapniowe. 

Wapno tlenowe - zawiera 
60-80% CaO. Działa energicznie, 
szybko reaguje z glebą. Zalecane 
jesl nagieby zwięzłe, bardzo kwaśne. 
Na tych glebach wapno tlenkowe 
ujawnia swój korzystny wpływ na 
poprawę właściwości fizycznych. 
szczególnie na powstawanie 

struktury gruzetkowej. Nic zaleca 
się stosowania go na glebach ickkich 
i na krótko przed siewem roślin. 

Wapno węglanowe -zawiera 
średnio 40-50% wapnia, jest 
nawozem uniwersalnym, tzn. nadaje 
się do odkwaszania zarówno gleb 

lekkich jak i zwięzłych. Wapno to 
działa wolniej dlatego można go 
stosować na krótko przed siewem 
roślin. 

Wapno magnezowe 
produkowane jest w formie 
tlenkowej lub węglanowej o 
zawartości 45-65% CaO i 1-22% 
MgO. Obok odkwaszającego 
działania wzbogacają glebę w 
magnez, niezbędny składnik 
pokarmowy roślin. którego 
zawartość jest mała. zwłaszcza na 
glebach lekkich. 

Wapno defekacyjne - jest 

produktem odpadowym z cukrowni. 
Zawiera Ono wsuchej masic45,5% 
CaO oraz 1,0 MgO, 0,5-2P2O5,O,4 
K2Q,0.2N i inne. Wapno wstanie 
uwilgotnionyra wywożone 
bezpośrednio z odsiojników 
cukrowni uwiera średnio 29-30 
CaO. Działanie wapna 
defekacyjnego jest łagodne, 
dlatego nadaje się na wszystkie 
gleby, a szczególnie na lekkie i 
średniozwięzłe oraz pod wszystkie 
rośliny wymagające wapnowania. 
Ze względu na duże uwilgotnienie 

wapno to nadaje się do wysiewu 
dopiero po dosuszeniu. 

Rejonowy Zespół 
Doradztwa Rolniczego w 
Kolbuszowej ul.Kościuszki, teł. 
271799 informuje, że zbiera 
zamówienia na wapno weglanowo-
magnezowe w cenie 45.000 zł za 
jedną Eonę z dowozem do 
gospodarstwa. 

Gminny Zespół Doradztwa 
Rolniczego w Kolbuszowej. 

Wspólnota Nr 30-31 z 1 sierpnia I992r. 

Siła p ieniędzy 
Pilnie potrzebne są 

pieniądze na lekarstwo dla 
chłopczyka-25milionów złotych. 
Bez tego lekarstwa dziecko nic 
wyżyje. Coraz więcej takich 
ogłoszeń w gazetach, w telewizji. 
Przeważnie chodzi o znacznie 
większe sumy, o setki milionów 
a nawet miliardy na 
skomplikowane operacje, leczenie 
za granicą. Ostatnio jednak 
pojawiają się i takie wezwania: 
pomóżcie wykupić Lekarstwo! 
Pomocy dla chorych szukają 
najczęściej lekarze lub przyjaciele, 
prawic nigdy oni sami. Podobnie 
jest z tym chłopcem z Lublina, 
którego żyeje ma wymierną, 
niewysoką cenę: 25milionów, Hu 
nowobogackich przepuszcza za 
jednym zamachem taką sumę w 
ruletkę? 

-Podaruj sobie odrobinkę 
Luksusu! JedżnaBennudy] - Poznaj 
siłęswoich pieniędzy! -Tak wabią 
telewizyjne reklamy przed i po 

"Wiadomościach", w których 
oglądamy zdesperowanych 
górników, otrzymujących nędzne 
grosze za morderczą robotę. Tak, 
pod tym względem pluralizm się 
sprawdza: komu Majorka, komu 
zasiłek dla bezrobotnych... 

Mamy właśnie rocznicę, 
której już pies z kulawą nogąnie 
obchodzi, rocznicę Manifestu 
Lipcowego. Ludzie świetnie 
pamiętają różnicę między tamtymi 
deklaracjami a rzeczywistością, a 
to największe szalbierstwo Świata. 
Nigdy nic było zgody na szydzenie 
z reguł sprawiedliwości społecznej, 
wręcz przeciwnie, ale nic było też 
zgody na wywracanie tych reguł do 
g6ry nogami, na przedpotopowy 
kapitalizm z wilczym pyskiem. 
CzymS przecież Polacy nasiąkli, 
do czegoś - mimo wszystko -
przywykli, słowo państwo kojarzy 
im się z minimalnym bodaj 
bezpieczeństwem nawet wtedy, 
kiedy nie mają zupełnie pieniędzy', 
Głosi się i teraz równe szanse dla 
ws zystkich. Nic ma jednak bardziej 

elementarnej szansy niż szansa na 
przeżycie. Jeśli komuś jej się 
odmawia tylko dlatego, że nie stać 
go na lekarstwo to znów jest to 
jawne szyderstwo, naigrywanie się z 
człowieka, który miał żyć wreszcie 
godnie. Nie słychać dramatycznych 
apeli polityków • pomoc w potrzebie 
dla nich i ich dzieci. Jakoś sobie 
radzą ? wyżywieniem i Icczcnicm. 
Nic ma co Liczyć na szybką zmianę 
Sytuacji w kraj u, na poprawę. Na we i 
Kościół. lak aktywny w czasie 
dobijania '"komuny", w epoce 
dzielenia darów, stał się nieczuły 
na przekraczające ludzką 
miarę umanwienia. Możemy więc 

l iczyć tylko na wzajemną 
solidarność przez małe s i bei 
cudzysłowu. Zresztą - zostawmy to 
sło-wo, przywołajmy inne - samorząd, 
samorządność -

Istnieje przecież ten 
samorząd głównie po to by każda 
wspólnota radziła sobie w każdej 
sytuacji. Dziwne i bardzo smutne 
wydają sie zatem liczne apele o 
ratunek rozlegające się z różnych 
stron Polski. To m.in. dowód, że 
samorząd - owszem - urzęduje, ale 
jakże csęsio nie załatwia 
najważniejszych ludzkich spraw. 
Wiem,wiem, że nie ma pieniędzy, 
że bieda, że samorząd Eo nic 
''Caritas", ale właśnie dlatego 
odwołuję się do organ i zatorów życ i a 
każdej wspólnoty, do ludzi, którzy 
zdecydowali się pracować dla 
innych. 

Pytam: co Wy, szanowni 
koledzy radni wiecie o tych. którzy 
nic radzą sobie z kłopotami, jak 
organizujecie im pomoc, osób i 
instytucji, iżby ludzie czuli, że siła 
nje tylko w pieniądzach? 
25 milionów na lekarstwo to majątek 
dia jednego człowieka, ale przecież 
nic dla najmniejszej bodaj gminnej 
wspólnoty. 

Może przyjdzie jcsiczelaki 
czas, musi przyjść, że prawdziwa 

służba innym będzie główną drogą 
do kariery politycznej. 

Maciej MARTYNOWSK1 

SERWIS" przygotowali pracownicy Urzędu 
Miasta i Gminy w Kolbuszowej 
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MISJA ARCYBISKUPA ADAMA KOZŁOWIECKIEGO 
W niedzielne p&pohfdoifi 28 czerwca br,iwMiKomofówwgminie Majdan Kićlewski, odbyła się 
uiociysiosć poświęcenia nowo zbudowanego kościoła. Poświęcania kościoła dokonaj ojciec 
Adam Kwlowiecfci, ksiądz jezuita, arcybiskup Lusaki, katolickiej misyjnej archidiecezji w 
Zambii, wolnym dzisiaj kraju we wschodniej części porudniowej AJryto. K&. Arcybiakij p spwciaJniie 
przyjechał z Zambii wcdiidotonantó^ inicjatorem jego budowy. 
I nie tylko jea .̂Jesitentosaół w Komorowie drugim koścbtam rzymsko-katolickim powstałym 
i inicjaiywy Ki arcybiskupa A.KOżiowieckieoo wparatu Majdan Królewski, PierwszyKosciotsaki 
powstał przed kilku laty we wsi Huta Komorowska, rodzinnej mfejswwĉ dks.Arcytisłajpa Zoslał 
on poświecony [tfzez Niego w 19B7 i. Teraz powstał kościół w Komorowie, a marzeriem te. 
Arcybiskupa jest jeszcze zbudowanie kościoła pomocniczego w Brzoslowej Górze, trzeciej 
podmajdansfcej wsi. feóra natezaia niegdyś, tał jak Majdan, Hula Komorowska i Homerów dc 
maidańskiego majaku panów Dolariskich a następnie ftozfcwieckich. 
Wstąpi! de Zakonu Towarzystwa Jezusowego, chodal jego rodzice bardzo pragnęli, Zęby Zyl 
jako człowiek świecki, po egzaminie maturalnym w 1929 r. Odbył, jato zakonnik, studia leologiczne 
w Lublinie, przyjmując, w 1937 r. święcenia kapłańskie. W latach 1937-39 ksL A.Kozbwiecta 
pracował jako wytóacowca w jezuici zaldadzie naukowym, słynnym gimnazjum w CTyrowie, 
położonym za Przemyślem. Miał or odziedz-iciyć maja!Lek maidańshi, wobec tego ]&rjo rodzice 
organizowali ten majątek, Lu, przed HwojnąświaEową, jako Fundację 00Jezuitów, fundacje. ;w 
Horej miały powstać tak potrzebne młodzieiy powiatu kolbuszowskiego w okresie II 
Rzeczypospolitej, a nie budowane przez biedne władze państwowe, szkoły zawodowe, 
prowadzone przez jezuitów. 

We wrześniu 1933 r. wobec niemieckiej i radzieckiej agresji na Polskę i zabrania jaj ziem pod 
Okupacje, ks. A.Koziowiecki uszedł zChyrowa, m?!:;;;'.":^^^;o?R;;i^!n.wn3iZi s-tfnj.c; 
okupacji niemieckiej. Po mies -::::i.v. u rodziców w Hucie Komorowskiej, pojechał, 
pragnąc Zyć w klasztorze. doWasztoru 00 Jezuitów przy uL M.Kopemika wKrakawieJamzostaJ 
aresztowany, na początku lisiopada, razem z 24 innymi zakonnikami, przez Niemców i osadzony 
najpierw w więzieniu na Montelupich, polem w Wiśniczu Nowym, a następnie, w czerwcu 1940 r., 
przewieziony do tworzonego dopiero, przez okupantów, obozu koncentracji i wyniszczania 
wroców lit Rzeszy Niemieckiej w Oświęcimiu. Ks. Kozłowiecki pracował przez cztery miesiące przy 
rozbudowie obozu, jato murarz i stolarz, po czym zosta! przewieziony oo obozu w Dachau koto 
Monachium w Niemczech Obóz w Dachau miar być obozem dla duchownych. Powstał dzięki 
zabiegom ówczesnego, niemieckiego arcybiskupa Wrocławia i życie więźniów ductownyci wnim 
byk troszkę lepsze niz w innych obozach. Ale i w Dachau śmierć zbierała wie Ikie żniwo, 
Ks. A.Kozlawiecki przeżył w Dachau od jesieni 194U dodo kwielnia 1945 t, Posiadał wspaniale 
zdrowie i energie. W lytn obozie spotka! $ie z te Wojciechem Słoniną, długoletnim 
mieszkańcem Kolbuszowej, kai&chelą szkolnym, orazdowiedziaj się, ze Niemcy wysiedlili jego 
rodziców z Huty Komorowskiej i zrobili na terenie jego rodzinnego domu obóz koncentracyjny dla 
Żydowi Polaków. 

Po wyzwoleniu obozu w Dachau, w kwietniu 1945 r. przez Amerykanów, ks_Adam pragnął 
powróci do Polski, oa ukochanych miast Kratowa i Zakopanego, ale wcześniej, korzystając z 
możliwości, postanowił odwiedzić Rzym. Tam Papież i przewodniczący Kongregacji 
Rozkrzawiania Wiary (ten ostalni byt Polakiem, ojezuita Włodzimierzem Ledochcwfsfóm z 
Lipnicy Murowanej klamowa), szukali usilnie jezurtów, którzy by pojechali pracować do 
polskiej misji, zatożonej w Północnej Rodezji, kolonii Angielskiej, w południowo-wschodnie; Afryce, 
w podzwrotnikowym terenie, w 1910 Ł Założonej i utrzymywanej przez polskich jezuitów, nad 
rzeką Zambezi i jej dopływami, w bardzo niezdrowym kjimade, bardio wiê cJmi wysakami. Zajądał 
od ks, ń.Kozlowiaciysgo wyjazdu rta misję i ojciec ten. ohodaż pragnął powrócić cło Polski, pojechał 
na misie. Do polskiej misp w Północnej Rodezji. 

O, A.Koztowiecki bęrfąc w Dachau myślał pewnie o spisaniu swoich obozowych przeżyć. SpisaJje 
potem w Rodezji i przysłał do braci w Krakowie, którzy wydali je, w 1967 r. wlormie książki 
rA"Udreka i strapienie1'. Książkę kupcwali wtedy róini ludzia, także i Jiolbusjawiania, Jest ona 
przepięknym utworem literackim, jednym ze świadectw wojennej martyrologii Polaków. Kofczysię 
ona stawamio pragnieniu autora, zobaczenia Polski, odczuwanym przez całą wojnę, o wyjeździe 
do Rzymu i o lamiejszymsterowaniu go do mis; 'L.-m: BjszychłatachoAKozfowieck] 
będąc w Polsce, w Majdania Królewskim, mówią ludziom kazania, będące raczej 
opowiadaniem o Jego życiu, przepojonym pragnieniem dobra dla Polski, także i v czasie 
kazania w dniu 2B.Vl.bj*, w Komorowie, kapłan ten wspomina, ze po wyjściu z obozu 
kanî nlracyjneęo nie chciałjei±aó na misję, chciaJ Zyć 1 pracować w Polsce. Ajednak pojechał. Bo 
Bóg w różny sposób przychodzi do człowieka i kieruje nim. 

W 1945 r. PapieZ, nie mogąc zdobyć większej ilości misjonarzy polskich, zwrócił się z prośbą o 
wyjazd do polskiej misji w Północnej Rodezji do jezuitów irlandzkich. Dwóch jezuitów zaraz się 
zgłosiło i przyjechali oni razem z O.Kozfowieckimdo Lusaki w kwietniu 1945 r.O.AJfozlowiecki 
został najpierw w misji przełożonym stacji misyjnej w Kasisi. Ksiądz okazał się nieimiemie 
energicznym, pracowitym i oliamym misjonarzem. Znajomość języków zachodnich liyŁa Mu 
bardzo pomocna. Podjął gorliwą prace duszpasterską na terenie swojej stacji, czyli paraf i. Starał 
się o fundusze na Zachodzie, tworzył rawe budynki stacyjne, coV£dzałwsie,r^zace do stacji, 
załdadałw nich nowe szkoły, internaty dla uczniów, mieszkania dla wykształconych już 
murzyńskich nauczycieli, toczy! boje z władzami angielskimi o trzymanie katolickich szkól, o 
lundusze dla nich, pisał dziesiątki artykułów do zachodnich czasopism. Okazał się 
najwybitniejszym z polskich misjonarzy. 

W 1950 r, PapieiprzeksztatółAposlolskąPrefBkjuręIjsakiwWikariat Apostolski LusakL Był lo 
krok ku utworzeniu kaiolkkiej diecezji Lusaka. Admoslraiorem apostolskim Wikariatu Lusaka, 
został ojciec Adam Koztowiecfci. Podjął on w całym Wikariacie laką saur̂ rĵ ałalnośd.jakwstacji 
misyjnej Kasisi. Nie starał się o godny dom dla siebie, aieza/azzabzytwChikuniSeriiinarium 
Duchowne. 
W 1964 r. czarni fodezyjczycywaktfacy o niezależność PcłKonej Rotezji od Wielkiej Brytanii, 
uzyskali zniesienie statusu kolonialnego. Północna Rodezja siała się niepodległym państwem 
p i nazwa; Zambia. Powstały wtadZBzambijside.p^poItTycinfl.W tej sytuacji arcbkp Adam 
Kozłowiectd uważał, ze i arcybiskupem Lusaki powinien być syn Zambii. Znalazł kandydalado lej 

Funkcji, czarnego kapłana, którego zatrudniał, przez szereg lat w sefretaiiacie diecezjalnym, w 
1968(1969} f. Papież Paweł VI uznał. Ze należy powołać Afrykańczyka na arcybiskupa Lusaki 
i tansekrowal w Rzymie na stanowisko Emanuela Milingo, wskazanego przez arcybpa 
Koztowieckiego. Temu ostalniemu podziękował za pracę urzędującego arcybiskupa. 
Można myśleć, le arcybkpAdam Kozlowiecki, od 1969 r. juz rylko biskup tytularny, mógł po tym roku 
powrócićdo Polski,wktórej pragnaJ niegdyś lak bardzo zyóipracować.Aleponad?DlaŁwylęione[ 
pracy IU Czarnym Ladzie sprawiły, Z& WJÓSI on [uzwtę pracę i wten ląd. Uznał. Ze Bóg poalatGu 
do nich i On musi pozostać wśród nich do śmierci i spocząć kiedyś na zawsze, jak wszyscy 
misjonarze, riacmentarzachswoichslacjimisyjnych.Wl970 r. arcybkpKozlowiecki przyjechał,po 
rai pierwszy, po 30 lalach nieobecności, do ojczystego kraju, do Polski. Także i do Mejdanu 
Królewskiego, do lamiejszej plebanii. Mia! sześćdziesiąt łat życia. Pojechał do Huty 
Komorowskiej, gdzie jego dom rodzinny dawno juz był zniszczony. Jakieś młode drzewa na terenie 
dawnego partu zionęły pustką. Arcybiskupszukal kontaktów z ludźmi. Przyglądał się im. Polem 
wracał lu co trzy-cztery lata. Słuchał opowiadań i sam opowiadał o czarnych siostrach i braciach 
w Zambii. Przyzwyczajony do budowaniaobiettów sakralnych, mówił, ze teraz każda wieś w 
PoEsce powinna posiadać swój kościół, I cmeniarz. Tak jest nazachodzie Europy. Żemiesz-
kaflcy Huty Komorowskie;, Komorowa i Brzostowei Góry powinni zbudować sobie swoje własne 
toscloły. Dlaczego mają chodzić po pięć i więce[ fotometrów do koscicte pajafialrteao wMajoanie. 
Będąc w 1963 r. położył kamień węgielny pod k3plk̂ -kościółwHLicieKomorowskjQj.Wl9S7r. 
poświęcił ten kościół, a pofcztf kamień węgielny pod kościół w Komorowie. W kazaniu podczas 
poświęcania kościoła w Komorowie, 28 czerwca b-r. mówił. Ze lak pragme położyć kamień 
węgielny pod kościół w Brzostowej Górze, I kiedyś poświęci; len kościół. 
Nie powiem dolarzeajcyb^ 

zostaj superiorem, r̂ zełozonyrn, stacji misyjnej we wsi Chingombe, Czingombe, położonej 
niedostępnie, wśród goi. w bardzo pięknej, ale i niezdrowej, rnalarycznej okolicy, nad rzeką 
Luangwą, niezbyi daleko, a raczej bJisko Kalonctwe. Niegdyś z jednaj stâ i do dnigiei szfo się kitka 
godzin. Dzisiaj jeździ się samochodami. Ksiądz Koziowieckj pracuje tam dla kilkuset 
lamiejszych katolików, spowiada, naucza. Opowiada im o braciach z Polski. Autorka tych stów na 
razie nie postarała się dowiedzieć, ilu Ksiądz posiada tam współpracowników Polaków. Czy 
naprawdę tam pragnie znaleźć ostatnie schronienie. Ksiądz arcybiskup jest niewysoki, drobny, 
szczupły. Twarz przesłaniają Mu duże okulary w ciemnej oprawie. Ale jest serdeczny dla każdej 
istoty, Móra do niego się zbliży. Panu Edwardowi Kopciowi, wydawcy gazetki Majdartszczyzna, 
napisał szybko, w dniu 27 czerwca b.r."Zwielkąrari05ô pfzybywam znowu w sirony rodzinne. 
Cieszy mię to, le moim krajanom dobrze się powodzi. O wiele lepiej niz w czasach mojego 
dzieciństwa. Niech dobry Bóg Wam wszystkim btogosEawi. Niech wspomaga, zeby wyszło z 
Majdariszczyzny wielu nie tylko sz^ęśliwych îAibłychPolakó1^1. 

Halina DUDZIŃSKA. 

Turniej wiedzy 
historycznej o regionie 

Z inicjatywy Zarządu TowarzysWfa Kultury im, Juliana Macieja Goslara wKolhuszowej 
wmiesiacachmarzec-kmecieilbr. został przeprowadzony Turniej Wiedzy o Regionie w szkotach 
średnich miasta i gminy Kolbuszowa. Uczestniczyła młodzież z Liceum Ogólnokształcącego i 
Zespołu Szkól Zawodowych wKolhuszowej oraz Zespołu Szkół Rolniczych w WerynL Calemtego 
turnieju byki zbadanie stopnia znajomości wiedzy historycznej Koltyjszowszczyzny oraz 
popularyzacja działalności Towarzystwa Kultury na tym terenie. W szkołach łych odbyły się 
eliminacje kasowe - w których uczesJniczySa młodzie-Z w ilciści ponad 300 uczniów. Każda szkoła 
wyłoniła drużyny skradające się z 10 najlepszych uczniów. Drużyny te z okazji święta 
narodowego Konstytucji 3 Maja uczestniczyły w pćMe i finale, który zos&ł przeprowadzony w 
dniu 29 kwteinia br w świeslicy Biblioteki Miasta i Gminy Kolbuszowej. Młodzież ta 
przyg îowytfmbytapodkw Migsa zLO.mgr 

Danusia Koguta z ZSZ i mgrllariana Piórka • y^rp. Tęsty zawierające pytania Z historii regionu 
kolbuszowskiego obejmowały okres od X - XX wieku. Nagrody dla zwycięzców fundował 
burmistrz Miasta i Gminy Kolbuszowej inL Kazim -:?. Czapfela, 
A olo finaliści tego Turnieju: 
l miejsce zajęła Aneta Kaczma rsfca 1 LO, II miejsce - Ewa Kardys i Aneta ttazurzLO, lllmiejsce 
- Marta Wrtoel z LO. Dorota Mokrzycka i Agata Magda z ZSR w Weiym. Uczniowie cir zwycięzcy 
finału oirzymali nagrody książkowe o wartości kilkuset tysieoy 2k>tydi, które na uroczysiej Sesji 
Rady Miasta i Gminy z okazji 201 rocznicy Kortstylucji 3 hiaja wreożyłbunriisirz Kolbuszowej. 
Poza nimi do finał zakwalifikowali się: 
Uatta W*, Ek^Pfe,UarbGribwokiWoy(^^ 
KuszLOorazAdrtsn/iBDoczZSZz Kolbuszowej. 
Wszyscy uczestnicy potwierdzili dobrą znajomość historii naszego regionu. 

Turniej lenwytoał.Zewszkr^chpols^ 
wiedzę o tym regionie. Istnieje pilna potrzeba opracowania i wydania m. &l monografii o 
Kolbuszowej i okolicy, wznowienia Rocznika Kolbuszowskiego oraz więcej wiadomości 
historycznych w gazeiach regionalnych m. in. w Trzeglądzie Kolbuszowskim". Poza rym trzeba 
siwi&rdzić, Ze cfuzo rnaleriałcwźrcktłowycii znajdują się w Muzeum Kultury Ludowej i w zbiorach 
Biblioteki Publicznej. Zrodziła się także potrzeba organizowania takiego Turnie[u nie tylko w 
szkołach średnich ale lakze podstawowych. 

(Towarzystwo Kultuiy im. J . G osia a w Koj b uszów ej) 

http://2B.Vl.bj*
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KU ROZWADZE K Q j _ 
ED W ARDA WDLDHIRTA. 

"W gazecie "Przegląd 
Kolbiiszowski" nr 9 zczerwcal992 
r.wrubryce " l isty" ukaiaisięapel 
kol. Edward a Wiłdhirta zam, we wsi 
Barcin Wieś 24. 

List ten w formie apel u jest 
całkowicie niezgodny z prawdą i 
oczernia SZ.Ź.AK Oddziai 
Kolbuszowa. 

W imieniu tego Związku 
stwierdzamy, że kol. Wildhirt został 
zupełnie mylnie poinformowany o 
fakiach. kTÓre porusza. 

Jcsi prawdą, że bral jego 
dostarczy łjeszczc. w1990Ł dokumenty 
odnośnie uzyskania członkostwa w 
naszym Związku. Dokumenty lejednak 
były niekompletne i Okręg 
Rzeszów wracał je kilkakrotnie do 
uzupełnienia co trwało niestety długo. 

O lej sprawie wiedział 
doskon ale członek naszego Zwi ązku 
koi. Mieczysław Wilk, który zajmował 
sic lą sprawą. 

Wreszcie w marcu 1992 r. 
sprawa ta została załatwiona! wydano 
legitymacje członkowską nanazwisko 
Edward Wildhirt, którą odebrał 
Mieczysław Wilk. mając ją przekazać 
właścicielowi. 

Musze naznaczyć, ze do chwili 
obecnej nie została uiszczonanalcźność' 
za tą legitymację, jak również ko]. 
Wildhirt nic wpłacił składki człon­
kowskiej, a wiec faktycznie nic jest 
członkiem naszego Związku mimo. ze 
posiada legitymacje. 

Faktem jest, że kol. Wildhirt 
przekazał za pośrednictwem swojej 
siostry Zofii w miesiąc u wrześniu 100 
tyŁzŁ z przeinaczeniem na msześw. 
za poległych kolegów. Ky^ola ia została 
Zaksięgowanai wpłacona na konto 
Związku. 12 maja 1992 r. odbyła 
się Uroczysta msza Św. w kościele 
parafialnym w Kolbuszowej za 
poległych kdcgówwkrajuiwobozach 
w Rosji. U»azaray,zekol. Mieczy sław 
Wilk, który był obecny na tej mszy, 
a będąc łącznikiem między kol. 
Wildhirtem a Związkiem winien 
powiadomić zamteresowanego o tym. 
Kol. WJdhinmapr^i^jęopriiyznanic: 
mu stopni a oficerskiego. Aby uzyskać 
(akie potwierdzenie, należy przedłożyć 
doS ZZ AKOkręg Rzeszó wdokumeni 

"[.-.) Prawdziwe oblicze 
"Samoobrona" odstania kia dni potniej gdy 
wykorzystując zamieszane w kraju ogbsila, 
li przepoczwarza się z "Ruchu" w partię 
polityczną o nazwie "Przymierze-
SaEnoobrona", grupującą Jud pracujący mas) 
i wsi. W swoim manrteście nowa partia 
zaznacza, źe jesl reprezenlalem wszystkich. 
Hdrzy "czyja aę oszukany upokojze-ni i 
pokrzywdzeni". Szaf "Przymerza" Andriłj 
Lepper hez żenady oświadczył, ze cafe m jest 

Listy 
stwierdzający ktoi kiedy nadał mu Ten 
stopień. Zwiazeknasz do chwili obecnej 
taki ego dokumentu nie posi ada. 

Uważamy, że dosyć do­
kładnie odpi^cdzicuśmy nastawiane 
zarzuty. Dalej uważamy, ze kol, 
WUdhirt tym nieprawdziwym wystą­
pieniem podważył bardzo swojądobr^ 
opinię, jaką cieszył się do lego czasu na 
terenie Kolbuszowej jeszcze z lat walki 
AK o wolność Polski. 

Naszym zdaniem kol. Wildhirt 
został poprostu i le i mylnie po­
informowany przez kogoś o po­
ruszanych sprawach i po wyjaśnieniu 
powinien zrozumieć, żc postąpił z'le. 

Za Związek: Prezes zarządu 
Władysław Ozimek 

Sekretarz Mieczysław G odlewskL 

Barcin 92-07-20 

Szanowna Redakcj o Przegląd u 
Kolbuszouskiego 

Uprzejmie dziękuję za 
umieszczenie mego listu w Waszej 
interesującej gazecie lokalnej. Cel 
został osiągnięty. Otrzymałem bogatą 
korcspondencjeod dawnych kolegów a 
takzeodosób. które z pasją dochodzą 
prawdy o tamtych latach. Za listy tą 
drogą dziękuję a odpowiem 
indywidualnie. 

Przykro mi tylko, że Oddział 
S-Z-ZrAK w Kolbuszowej poczuł się 
urażony tymże listem. Nie rozumiem 
dlaczego nic wyczytano w nim żalu z 
powodu zaj śmiałych okoliczności lecz 
oskarżenie pod ich adresem. Ponieważ 
dostarczono mi odpowiedź, która ma 
być zamieszczona w Przeglądzie 
Kolbu szowskim rozumiem, że mus zę 
się do niej ustosunkować1. Wswym 
poprzednim liście nie zmienię ani 
jednego zdania gdyż pisałem prawdę. 
Będę jednak musiał opisać sprawy 
bardziej szczegółowo. Jak sam Zarząd 
stwierdza jest prawdą, że w 1990r. 
dostarczyłem dokumenty odnoście 
potwierdzenia mej przynależności do 
A K z prośbą o przyjęcie mnie do 
Ś .ZZAK Oddział Kolbuszowa. Przez 
dwalalaniklnicżądałodc mnie żadnych 
dodatkowych dowodów. Legitymację 
otrzymałem w pierwszych dniach maja 
(znaczn ic wcześniej pisałem mój list do 

L r i r i L . . . 
'zdobyć* władzy w drodze przyspieszonych 
wyborów parlamentarnych, baz wchodzenia 
w jakiekolwiek aEanse z istniejącymi sitami 
politycznymi". Ta druga część wypowiedzi 
Leppflia lo czyste mydlenie oczu. Akces do jego 
parli ztozyly ju2 niektóre Federacja Zwyżkowe 
należąca do 0PZZ, będące dotąd wiernymi 
sojuszniiaiiii SDRP. "Przymierze" po zdobyciu 
władzy, zgadnie z rewolucyjnymi tradycjami 
narodu pobusgo, zanurza pt/WOttc Trybunał 
Narodowy" dla osądzenia "przeszłych i obecnych 

Szanownej Redakcji) Przysłał mi ją 
kolega Mieczy sław Wilk. Naieżność 
za legitymację zosEałaopłacona. O 

wysokości składki nie zostałem 
poinformowany, a trudno bym w 
tak mało istotnej sprawie jechaiSOO 
km. Czy nic mógłbym płacić np. raz 
na pół roku? Jak to jest, czy 
organizacja służy członkom, czy 
członkowie są tylko pretekstem by 
crganizacjaisuvała?Dosam,żc nadal 
nie mam zaliczonego okresu działal­
ności w AK , co jest rai potrzebne do 
spraw emerytalnych w ZUS. We 
wrześniu 1991 r, siostra moja Janina 
na ręce kol- M. Godlewski ego 
przekazała 100.000 zł. z prośbą by 
zamówił mszę św , najlepiej na 14JLT. 
tj, w rocznicę powstania A K w 
następującej intencji: "Za poległych i 
zmarłych towarzyszy wspólnej walki 
od iMwardaWildhirta ps."Orzeł". 
O dokładnej dacie miałem być 
poinformowany, gdyż chciałem 
przyjechać. Dobrze, że są inni 
ofiarodawcy, którzy pamiętają o 
poległych za Ojczyznę!, ze 12.IV, 
1992r. została odprawiona msza św. 
Jabędęjednak nadal uważał, że jako 
osoba prywatna mam także prawo 
wyrazić swoją pamięć o tych co 
walczyli razem ze mną. Nie lubię 
anonimowości dlatego takamcinaczej 
zredagowałem intencję, wktórej miała 
być odprawiona msza św. 

Odnośnie zakończenia pisma 
S Z 2 . A K Oddział Kolbuszowa "Ku 
rozwadze...." informuję, że nie 
upoważniłem Zarządu tegoż 
Oddziału do wystawi aniami opinii o 
latach walki z okupantem bo nie 
byliśmy Eam razem, a obecnie moim 
jedynym złym postępowaniem może 
być tylko fakt. żc w ciągu tych 
dwóch lat nie umarłem. Byłby z tą 

Sprawą Spokój. 
No. ale mam jeszcze trochę 

pracy z dokończeniem pamiętnika z 
lat 1939-47, interesuje mnie 
przeszłość a w rozgrywki personalne 
t wzajemne uprzedzenia nie dam się 
wciągnąć. 

Edward WILDHIRT 

Barcin Wieś 26 
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zbrodni narodu polskiego". Zbrodni lakich 
dopusefy vą zdaniem Leppera, kolejne ekpy 
rządowe zezwalające na niszczenie polskiej 
gospodarki przez obcy kapitał oraz 
prokuratora, UB, SB. milcp, pofcja i wojsko. 
Lepper twierdzi lez. że "Przymierze" ma 
swoich kandydatów na prezydenta i pre­
miera. "Przymierze" dła zamanifestowania 
spizecwm wobec prowadzonej przez obecne 
władze ôEdyki wyniszczenia narodu" planuje 
zorganizowanie w najbliższym czasie zjazdu 
gwieździstego w Warszawie. Wątpić należy 
czy wszyscy chopi z "Samoobrony" zdafą sobie 
sprawę z tego, jakiej organizacji są 

członkami. Powinni sobie oni w pełni 
uświadomić, Ze sojusz z lewicą nigdy nie 
wychodził wsi na zdrowie. Komuniści nawal 
jezeO obiecał coś chpom, to nigdy im tego nie 
dali. Reformy rolne były lyfto wstępem do 
zakładania kołchozów". 

Antoni Ma k w 1 1 Katoliku 1 T 

"Rząd zastał: 

0d 11 Ipca mamy nowy rząd. Co 
zasieje? W jakiej kondycji gospodarczej 
znajduje sij nasz kraj? Czy w ogóle znamy 
stan eko-nomksny Polski? Odpowiedzi na te 
pytania niech udzieli statystyka. Cło niektóre 
dane: 
- zadłużenie zagranczne - min dolarów 
- Wartość jednego dobra naszego długu - ok. 
25 centów 
- Bfens handlu zagrancznego • plus 750 mm 
dolarów 
- Liczba zatrudnionych - ok. 16 rrin 
- LCzba bezrobotnych - 2 min 23fl rys. 
-Lkzbaolert pracy - 31,5 tys. 
- Przecina płaca 2,629 lys, zł 
- Emeryci i renciści - 8,5 min 
• Przecie, Ina renta • 1.922 tys. zl 
- Przecina emerytura - 2,5 rrin zE 
- Przeceno wydatki na osbę w gospodarstwie 
praoawniczym -1 min z! 
- Przewilywane zbory zbóż - 22 min lon 
- Pogbwle bydła - B.2 młn sztuk 
- Rentowność PKP - minus 7,7 proc 
• Zadłużenia sieci elektroenergetycznych -
3 ob i 
- Policja: zalnrdnfcnycb 9B tys, średnia płaca -
3,5 min zl 
-Lekarze: zatrudnionych - B1.541 tys., średnia 
płaca - 3 nwi zT 

1 >SzumdarMłc<lycŁiT 1 

Hl{„,j co |o właściwie jesl ta 
Solidarność BO? W Komisji Krajowej Gómciwa 
W Kalowkach mówią ze to w dużej merze byli 
iaderaścT. Chcą się oczyścić z odium stanu 
wo[ennego. W "Moszczenicy" ponoć cala 
ledeiacja zmieniła szyld. Ciekawe, czy ich 
członkowie na pewno wiedza, do jakiego 
związku należą? 
Umizgl ''ostemtiziesiatkl" do lederacji zakia-
wają na absurd. Oto Rajmund Itoric dostał od 
jednej organizacp z Solidarności BO... medal 
Co prawrja pamiątkowy, ab? zawsze - medali 
Dołączyła do nieb KPN. Chwali sie 
"osierrdziBsW w dekoracjach, podjęła se 
prób madiacp. 
Do lego lowarzystwa doszlusowâ  różne hne 
organizacje, czasem całkiem odlotowe, aie 
czasem i groźne. "Trybuna Śląska" z 30 VI 
drukuje wywiad z prezesem Stowarzyszenia 
Propagowania Społecznej Demokracji w 
Katowicach. Niewinna nazwa, prawda? No 
to posłuchajcie.. 
Stowarzyszenie organizuje dyskus|e o 
''współczesnych dytemalach politycznych". 
Biorą w nich udział: m in. czbnkowie PPS 
ftottowtza. SoSdamosci Pracy, Towarzystwa 
Kuiifiy ŚwkdtBj. i Towarzystwa WolnomysTtKli, 
Solidarności AD, branżowych związków 
zawodowych, mchu NIE, Probtarialu i SdRP. 
Zwraca uwag? jeszcze jedna zbieżność. 
Strajki górników jakoś blisko są akcji 
•Samoobrony". To chyba nie przypadek 

http://12.IV
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W pikiecie federacji pned ministerstwem 
Przemyślu i Handlu w Warszawę byi ludzie 
"osiemdziestąikr z własnymi flagami Przybył 
Leppłr obok fcfcflcawysepowakEw^yctaiska 
z OPZZ. Wokół szwendato się Stronnictwo 
Narodowa. 
Woźna by rzec - towarzystwo mała, ale 
doborowa." 

Radosław J akuszewski 
w 1 'Tygodniku So Hdarauść'1 

W 'Przekroju1" relacja dezertera 
ukrywającego sie w okolicach Czarnobyla: 
"Obserwował również zwierzęta - one 
właśnie uświadommy mu grozi syluacj, w 
klórej sie znalazł Są potwornie zrryenione 
ztecza 1e, która urodĄ sij juz po awari 
EfeMrowni. Zmijni sie ich wygląd zewnalrzny, 
narządy pioowe, liczba oczu. Szczury przy-
pomhają mate prosiła. Zn»nl Sfl ich wygląd 
i ksztal drzew, które rosną teraz nizei są za to 
bardziej rozłożyste. Według Andrzeja radio­
aktywność nie wpłynęła tyko na koty, przy­
najmniej na ich wygląd. Inne zwierzęta • 
mutanty - mają znieksztafcone gtowy. zupełnie 
inne lutowie..." 

Przed2W0lnieniemz 
pracy... 

5INSZZ, •Solidarność"", Rzeszów, nrl5 

Sąd Najwyższy w tfn. 20 
czerwca 1991 r.(l P Z P 1 p o d j ą ł 
uchwatęjak następuje: "Kiercwmfic 
zakładu pracy nie ma o bowfązku 
zawiadamiania na podstawie 
art.38 par.1 Kp o zamiarze 
wypowiedzenia u mowy o pracę 
działających w zakładzie pracy 
organizacji związkowych w 
sytuacji, gdy pracownik nie 
zrzeszony nie wskazał do obrony 
swoich praw zakładowej 
organizacji, która wyraziłanato 
zgodę" 

Na podstawie tego rozstrzygnięcia 
Sądu Napryiszego, począwszy od dnia 20 
czerwca 199k. kierownk zakładu pracy nie 
musi zawiadamiać związku o zamiarze wypo­
wiedzenia pracownikowi niezrzeszonamu w 
Złnązku, a ewentualny Laki zarzul podniesiony 
przed sądem będzie niaskuŁeczny. Co więcej 
pracowni; nie będący czbnfciem iwazku nie 
będzie osirzezony w ten sposób o zamiarze 
wypowiedzenia mu pracy i nawal nie będzfi 
mai szansy zwrócena 5$ o parrac do konśp 
zakńfcwej. Jest to jeszcze jeden argument, 
tfóry trzeba rozpowszechnić wśród członków 
zabgi w swoim miejscu pracy, ze członkowstwo 
związkowa jest korzystne i każdemu moja sto 
prẑ Jać • zwłaszcza w obecnych czasach. 

Jeśli zaś chodzi o przekazywanie 
pracodawcy lisy czertów związku lo spiawa 
jest dełatna. Weis torr ą obawa się swofti 
detekcji znamy przykłady, & słusznie, W takich 
przypadkach komisje mają prawe zaslrzec 
sobie, ze pracodawca nie otrzyma listy 
rzbrków. ale zawsze dostane odpowtodż czy 
dany pracowni jesl związkowcem. 

W zakładach gdzie rachuba potrąca 
comissięcznB składki, cały ten problem jest 
bezprzedmiotowy. 

JacckRÓŻYCKI 

Wystąpienie sejmowe posłanki 
Barbary Frączek 

(ze stenogramu) 
Panic Marszałku! Panic i 

PaiTowicPosiowic! Stajęprzcd Wysoką 
Izbą w poczuciu wagi problemu, jaki 
dziś mamy roztrzygnąe". Jako 
zwolennik ustawy o CŁbronieprawnej 

limitem czasu. chciaJabym dotknąć 
tylko dwóch bardzo praktycznych 
problemów, Wpierwszym punkcie 
chcialahymodpowicdziec" na pytanie, 
cozyskujemy przyjmując ustawę o 
ochronie: dziecka poczętego w 
aspekcie społecznym? Przede 
wsiysLkim prawną ochronę żyeia 
poczętych dzieci i istotny spadek 
zahrijstw dzieci nic narftLrmych, 
Wzrost poczuriaodr^wicdzialnosci 
ze shony kobiet i mężczyzn za siebie 
i dzieckopoczptc. Zniesie ni epresji na 
kobiety ciężarne ze strony mężczyzn, 
najbliższego otoczenia i lekarzy co 
daje kobiecie poczucie godności i 
wolności. 

Ustawa działa wychowawczo, 
podkreślając przestępczość czynu. 
Daje ta stymulację do działań 
profilaktycznych i oświatowych. 
Powoduje przeniesienie problemu 
odpo wiedzialnoscizapoczęde dziecka 
z momentu dokonanego faktu 
zaistnienia dziecka na sposoby 
odpowiedzialnego planowania 
poetęJ, Lekarz będzie szanował i 
leczył Życic ludzkie a badania 
prenarahebędqsłużyły zdrowiu i życiu 
dziecka. 

I drugi problem. Czy 
społeczeństwu jcal jazy^uiuwanc do 
przyjęcia ustawy o prawnej ochronie 
dziecka poczętego? Jako lekarz i 
dlugoleini działacz Ruchów Obrony 
Życia z całą stanowczością chcę 
podkreślić, że społeczeństwo, 
państwowa służba zdrowia nic są w 
stanie udźwignąć kosztów samego 
zabiegu, jego konsekwencji, w 
szczególności leczenia niepłodności 
i wczcMacrwai wszelkich pozostałych 
skutków. 

Trwające od szeregu lat 
działania wychodzą naprzeciw 

zapisom art. 2 ustawy o ochronie 
prawnej dzieckapoczętego. Wobrębic 
służby zdrowia, czego jestem 

świadkiem, powstają wojewódzkie 
poradnie rodziny, prowadzące szkoły 
rod zenia, ekologi czne metody pl ano-
wania poczęć, naturalnego karmienia, 
szerzące najnowszą wiedzę z psycho­
logii prenatalnej, Coraz więcej pomocy 
przychodzi dla matek 5 am ornych ze 
slrony wojewódzkich poradni maiki 
i dziecka. Obok domów małego 
dziecka działają hoteliki dla matek 
oczekujących urodzoniadziecka. gdzie 
mogą one mieszkać przed i po 
urodzeniu. 

W duchupomocy powstały i 
ciągle powstają domy samotnych 
matek. Jest ich w Polsce 24. 
Zgłaszające się tam przyszłe matki 
mogąpTzcbywać do kilkumiesiccy 
po urodzeniu dziecka, W tym czasie 
oferowana jest imróżiiorodnapomoc. 
Prawnicy załatwiają sprawy 
alimentacyjne 3 różne prawne 
problemy. Pracownicy tych domów 
starają się o nawiązanie kontaktćwz 
rodzinami opuszczonych matek, 
szukaj ą d la nich pracy i mieszkania. 

Liczne w Polsce ruchy 
ochrony życia nie tylko prowadzą 
działalność' oświatową, ale oferują 
konkretnąpomcc materialną, prawną, 
psychologiczną, Tychgrupjest ok. stu 
w Polsce. Tworzą obecnie federację. 
Zagęszcza się sieć poradni prowa­
dzonych przez Kościół i działań 
wychowawczych także wrara^h nauki 
religii wszkolc. Należy położyć nacisk 
na to, abyjakzalecaprojekt ustawy w 
art. 3 wspomagać le działania a nie 
ośmieszać i przeszkadzać, jak czynią 
to środki masowego przekazu. 
(Oklaski) 

Na koniec kilka moich 
osobistych refleksji. Jako działacz 
"Solidarności" uważam, żę pośród 
różnychimion ''Solidarności" jest to 
podstawowe, solidarność z dzieckiem 
poczętym, żyjącym,czującym, choć 
jeszcze nie urodzonym, z jego matką, 
ojcem,., (oklaski) z jego matką i 
ojcem, którzy rodzicami stali się od 
chwili poczęcia dziecka, aniedopicro 
po jego urodzeniu. Podstawowym 
wzorcem wszelkiej solidarności jesi 
stosunckmatkido dziecka. Rozerwanie 
tej solidarności zagraża każdej innej 

Biuro poselsko-senatorskie 
Kolbuszowa, ul. J. Piłsudskiego 7, tel 2 7 1 - 5 3 1 

przyjmuje obywateli 
• w sprawach do posłanki B a r b a r y F r ą c z e k 
-czwartek, piątek-g. 10.00- 15.00 
• w sprawach do senatora Jana Drausa 
- wtorek - g. 10.00 -15.00, - środa - g. 11.00-16.00 

S p r z e d a m 
w pobliżu Nowej Dęby - dom z działkę o pow. 34 a (może 
być więcej) I budynkiem gospodarczym lub zamień ię na 
mieszkanie własnościowe - najchętniej w Kolbuszowej. 

Wiadomość, tel. 272-924 

postaci solidarności. I tego dzisiaj są 
efekry. (Oklaski). 

Panic Marszałku! Panic i 
Panowie posłowie! 2abezpiiczając 
prawo do życia dziecka ratujemy 
matkę, ojca, społeczeństwo i naród 
przed totalitaryzmem i brakiem 
tolerancji, bo tolerancja to nic 
przyzwolę ni e na zło. 

Wysoka Izbo! Uchwalenie rej 
ustawy będzie fundamentem nowego 
wspólnego budowania w prawdzie i 
miłości, początkiem nowej jedności i 
solidarności także wśród nai parla­
mentarzystów i w całym świecie. 
Wnoszę o przyjęcie ustawy oprawnej 
ochronie dziecka poczętego i 
odrzucenie kontrprojckm i projektu 
referendum. 

Barbara FRĄCZEK 

Srebrny medalistaz 
Kolbuszowej 

Marek Bajor. Kol buszo­
wi ani n, aktualny piikarz Widzcwa-
Łódżh zaczynający aportową karierę 
w KS"Kolbuszowianka" wróciido 

domu ze srebrnym medalem 
zdobytym przez polskich piłkarzy w 

Barcelonie. Gratulujemy Panie Maiu | 

(redakcja) 

T a j e m n i c a 

ciąg dalszy ze 

Na zabytkowym obraca pod lylutem 
"Portret ks. Woj&acha Borowiusza" z 1646 
roku ze sceną z Jego życia wdneje rapis: 

"Prześwietny S.P.JC WOJCIECH 
80HOWIUSZ S. Theobgiey Doaor, Ptoboszcz 
Krakowskiej KoHegiaty Ś. Flozyana na 
fiepatzu. Fundator Stfp fośdoła. Ttn będąc 
dJbpżeaeflł w kt ffzynaśds. y m w Cmoias/o 
do sofy. diodząc gdy m S sierptia R.P. 
¡585 szfttf ze sśofy, owie sto Bzy godziny 
przeć ffie&orem. f nad rym rmysceą gdm 
teraz kośtiótek Przemienienia Pańskiego. 
Ocaczyt mwofiom tótio i Pana Jezusa z 
rozdągnhnyrri njkarri (wielcy jasnośtSf okch 
którego fyb wieie śit^Jio indzie irwab 

pacierzy. Cz&go będąc pamieiry na tym 
mieyscu Kapliczkę wystawił y Szpitai Ola 
Ubogich y Fundację uczyni R 1646. Na tym 
zaś rrKyscam Ijóm różnych Łask ftosk&i z 
pociechą doznają." 

W Cmcbsie psi obraz iaitóm slpimi, 
Przefnfeftifiiifl Pańskiego, ufundowany przez 
ks, W. Borowiusza, oraz [stneje do fciS Ew. 
"Cudowny Kościółek", który sial się 
swiadadwem lego szczególnego mielca • 
obecności Pana Boga w Cmobsie w 
Tajemnicy Przemienienia Piskiego. 
Wewnąin na zrębie tośtioia zachoirata sie 
pofchromia pod deskami. Mora byB »ytonana 
v [ymsamym czase ca poichromia * kościele 
pw. Ś bp Wojsdia Sianistewa # Porębach 
Dyrrarsktii Odkrycie [o sianowi o dodatkowej 
wartości zabytku. 

cdn. 

J .CZACHOp 
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Zbigniew Rudej - wiersze 
£0 ¥u-SZC-£#Uf *TiCZtf CS 

A.J.,lat9 
Dziecinna twarzyczka 
ślini się pieszczotami 
serca tęczy odbijającymi dni i noce 
przyszłego świata -
igraszek miłości widzianej postaci 
palącej wszystko 
mocą ciszy 

1992 

RS. 
W ciszy 
napełniono mlecznie 
jasnaobecności w kroplach rosy 
na listkach dnia 
osia da rozda rte c iało 

znichpoczęty 
budzi sie człowiek 
cząstka chleba 
melodii bialychiskier 
tonu światła 
powoli drżący 
wbrew kaznodziejom 
pustką rozb udzony w 
ielkichslów 

w niebie przechodzień klęka 
stojąc na ziemi 
zalewając z wolna komory serca 
z powrotem do zera 

1987 

EO Z Brzegu 
W.P., lat 5 
nieagresywnasc wojuje w świecie 
aktualność i rozpaczy następnych 
lat 
p lująca z wyżyn pustego miejsca 
chwa loów nieporozumienia 
grubości 
cząstk i rozsądku wbrew 
przeświadczeniu 

słońca zbrodm 
przymierania za życia przyrody 

budzi boga 
wobec komunizmu 

dryfują kontynenty 
z brzegu zatoki San Francisco 

duszy 
przybitej 
histońi 

1992 

ZbigniswKUDEJ 
1565 wodzony w Kohuszowej 
1985 ukończy! Liceum Ogólnokształcące 
m hm. Janka Bytnara w Kcbuszowej 
1982 OypEom U mania H retysarię 
spektaklu Harrier w Przeĝ dw Teatrów 
Poezj * Rzęsowe 
1383 Uczeslniciwo w Ogólnopolskim 

Przomarszu Teatrów Ulicznych w Kielcach i 
Warsztatach Rezysarsjgch XII Konkursu o floty 
Lemiesz im. J. Przybosia 
1955-1S86 Adept-ftor w Teatrze Laki i Aktora 
'Kacperek'' * Rzeszowa 
198? Dypbm Instruktora Cs. Teatru 
1987 Przewodniczący Jury I I 
Ogólnopolskiego Konkursu Najmilszej i 
Najpiękniejszej Dziewczyny w Swroujsciu 
1991 -1995Pn̂ zezMiejskiecciTowarzysrivaKijlur/ 
Teairalnej 
1990 wydana Książeczka 'Tryply*" 
1K1 publikacje w piśmie Katolickim 
"Wstań" ukazującym sie w różnych krajach 
Europy i Świata oraz puhtkacje wierszy w 
"Nowinach", "Korso". "Niwie". "Przesiądzie 
Kotjuszowskim" 
Teksty jego piosenek śpiewane są w klubach 

W hołdzie żołnierzom Armii Krajowej. 
ciąg dalszy zc sir, 1 

Dalszy cąg uroczystości odbył się w 
Biesiarice. Rozpoczęta ja wojskowa orkiestra 
odegraniem hymnu państwowego. Po czym 
Eî nlusz (klak - wójt Gminy Cmolas powiał 
serdecznie iKZestaczącepo w niej ks. bpa 
Kaaitfjrza Górnego i ki proboszcza parali w 
Cmoiasie Kazimierza Szkaradka oraz 
wsrrsfccfi zebranych osób. 

Odsłonięcia tablicy pamiąikowej 
wmontowanej w grani i umieszczonej na ile 
krzyża dokonali: Żyjący uczaslnik akcji w 
Biesiada Stanisław Gabori ze Slrzegonia i por. 
Widysraw Kisiel z Kalisza a wartę zaciągnął 
harcerze. 

Poświecenia jej dokonał ks. bp. 
Kazimierz Górny, Z kolei odbył sio apel 
poległych zołnerzy AK. Uwagę tKft fW* 
uroczystości skupie- przemó-wienB zastępcy 
kier. Oddziałj AK w Kofcuszow&i władysława 

Korzeniowskî  o. Mówił o trudnym i 
niebezpiacznym działaniu żołnierzy WÍ w latach 
okupacji niemieckiej i w późniejszych ich 
powalanych losach. Po czym odczytał teksi 
telegramu nadesłany przez posłankę ziemi 
tobuszc-wskiej Barbarę Fraczek 0 osobistych 
przeżyciach z tamyoh H oobgirtri wspominał 
U W 

Na koniec W. Korzeniowski podzię­
kował serdeczne ks. pb. Kaźmierzowi Górnemu 
za udział w uroczystości i posługi kapłańskie, 
ks. proboszczowi Kazimierzowi Szkaradkowi 
parali Gírelas za okazaną różnoraką pomoc i 
wszystkkn którzy przyczyni do wzniasania 
pamia&owego krzyża i tafjfcy, organizowania i 
urządzenia uroczystości Zakończyła ją 
wojskowa orkiestra garnizonowa z Rzeszowa 
odegranem "Hor/". 

JózeTSUDOŁ 

Przywódcy Z W Z - A K w powiecie kolbuszowskim (c.d.) 
StaniaJaw Ginter - adiutant 

fi'.irv/:.^xpkorTVjix^nLVA-piJWi o n 
kobuszcw-skirTi. 

Działało w czasie wojny 
dwóch komendantów ZWZ i dwóch komen­
dantów AK. Byito:por Edward Bawół ps, W , 
kpt Stanisiiw Chaniej vel Jan Wszniawskj ps 
• W.sjnia1. i kpt. Jćztf Rządził vel JóZfll 
KonTyszewskj ps. Konar". "Bor/na*. Każdy z 
nich posiadał swojego adiutanta. Adutantem 
E. Bawob 'Wisza1' byt Stanisław Ginter, znany 
przed wojna, bdowecze wsi Ostrowy Tuszowskie 
gmina Cmolas; adutantem 5. Chomcza • -Jana 
Wiszniewskiego "Wiszni" byl mężczyzna 
występujący w KoŁuszowejpto Stan&aw Wolnkkl 
z pseudonrnem "Filia". "Sek"h a adiutantem J 
Rządzkiego -Kordyszewskiego. znanego w 
Keralurze jako UGryna" byH por. Józef Batory 
•*rgus\"Qrkarr z Weiyni 

Urodzi się 1 grudnia 1907 r. w 
Ostrowach Turowskich jako jedno z dzieci 
Marcina Gomera i Marii z Borowców, drobnych 
rokitów. Marcn Ghłer był potomkjem rodziny 
niemieckich kobnistów. osadzonych w 1753 t 
przez władze austriackie, po zajęciu przez le 
władze w 177? r,, w. czase | rozfioni Polski, 
jej południowych ziem. w kolonii nazwanej 
Sandlautern. ulokowanej tuZ pod kościołem 
polskiej wsi Ostrowy Tuszowskie. Mieszkańcy 
katoni nosi nazwiska Alamerów, Beckerów, 
Zmwrrnanów, Ginterów, SchwananlekJów i 
nnych. Polorrtowie ich ufegS spolszczeniu iw 
czasie II wopy światowej nie staj się 
Niemcami. Yołs&iJischBrarTii, jak życzyli 
sobie lego nowo przybył niemieccy okupanci 
Stanisław Ginter kończył w swojej wsi, w okrasę 
niepodległej. II Hzerzpospoftej Polskiej, sześć 
klas szkoły powszechnej • pomagał w domu, 
interesując się rozwijanym ruchom kjdowym. 
W latach 1929-30 służył w wojsku, w 17 puhu 
piechoty w Rzeszowa Po powrocie do domu 
myślał o ożenku, o materialnym usamo-
dtfilnianu sje, i zostaj tztortóm p̂ nvdzhieflo 
koła Suonnictwa Ludowego :SL). Wyrósł w 
kulcie niepodległości Polski, kcchał tę nii-
pcdiê kitó i dual ponosić dla niej ofiary W 
1934 r. ozenJsęz Osirowiarrką Weroniką Świst, a 
z czasem zosta! Obem czworga dzieci, syna i 

(rzęch córek. Prowadził niewielkie gos­
podarstwo i pracował w ruchu ludowym.. 
Później związał się z ZWZ EBawót "Wisz" 
uczynił go adiutantem. Ginter przyjął 
pseudonim "Osa". Po wyjeździe "Wisza, 
"Osa" zrozurriaŁ ze przesiał byt adkrtanten 
komendanta Obwodu kobuszowstego. Ale 
utrzymywał łączność z Magrą". Znalazł sobie 
HaŁą pracę w ruarrajrAnt obozie wojskowym 
w Porębach Wcjsławskich pod Wielcem 
Wszedł w kontakt z Wojciechom Usim z 
Toporowa, wsi potofonej pstcze w 
powiecie kolbuszowskim, na zachód od 
Ostrów Tuszowsklch, samadzletnym pany-
zantem, prowadzącym od 1941 r. własna,, 
trochę rabunkową i bandycką, walkę z 
Niemcami 

W powiecie kotuszowskim w jesieni 
19« r. ntówijcysd i udowcy aiesztowai k*a 
setek Judzi, w zdecydowanej większości 
akowców. W Ostrowach Tuszowskjęh tez trochę 
byk} aresztowanych i wywiezionych c: ZSRR. 
Stanisław Ginter nr? był aresztowany. Mole 
ochrania! go Kazimierz Osetek. który 
zostawszy starostą powiatowym postanowi 
wykorzystać go do Iworzanla w powiecie 
propepeerowskiego SL 

Stanisbw Gnter wnet po wybraniu 
go prezesem powiatowym SL. w okolicz­
nościach, nieznanych bi&i autorce Tych siów, 
porzuci, bez wytłumaczenia się, pracę « 
Starostwa i prezesostwo SL Moza było to 
zwężane ze sprawa; Beczana i Parysów. Oni, 
w jesieni 1944 r, zostali przyjęci do 
Komendy Powiatowej MO w Kobuszowej. Nie 
miei przyjaznych uczuć do S.Gkiiera. Natomiast 
pcyś kidzie ze wsi pokizywdzeni przez nich. 
starali się u władz, wlady, czy Irochę pólniet 
o aresztowanie ich, o postawienie przed 
sądem i ukarania za pcpełnóne winy. Autoika 
Tych sttw ŝ szaia cci na ten lemat, ale 
niedokładnie. Wie natomiast, U pod koniec 
czerwca 1945 r. Stanisław Ginter został 
aresztowany przez MO. Mówił, Ze zosial 
aresztowany w donu razem z dwoma zna­
jomymi, którzy go odwiedzili Natomiast w 
raporcie kobuszowskiej Komendy MO do 

Rzeszowa, z lamiego czasu, który widziała 

aulorka łych słów, jesl napisane, 2e patrol 
micyjny, w sile 6 ludzi wysiany z Komendy 
UO, w celu poszukiwania Z milicjaniów, Jana 
Magdziaka I Stanisława Wiatki, napadniętych w 
gromadzę Przylęk przez * członków banoy 
leśnej, którzy rozbroi rrfcpntów i zafjrai do 
lasu, "ujął trzech członków bandy, a to 
Stanisława Gintera, który Zbiegi 1 pracy w 
Siaro Swe i pehi. w randze pirkownka rolę 
gbwnepjo sędziego bandy oraz ob. Burka z 
powiatu mieleckiego i Jana jabłoński ago z 
Cmobsu." Bandą teiną był na pewno oddział 
Wojciecha Usa, Hóry podjął watę z władzą 
ludową. 

Stanisław Ginter nie powiedział 
piszącej, dlaczego 'zbiegi z pracy w 
Starostwie", ale mówił, ze nie należał do 
OddZiakr W.Usa i nfl był w nim żadnym "sędzią" 
Zabrany, w końcu czerwca 1W5 r. z dootj. 
Siedział na US w Kolbuszowe;, potem w 
Rzeszowie, ale wnet został wypuszczony na 
podstawie amnesti. 

Ginter był jeszcze aresztowany w 
1946;. Wkrótce go wypuszczono, ale funkcjo¬
nariusze stuzby łjezpiaczefisiwa w różny 
sposób zatruwali mu życie. 

W rym samym roku umarta mu Zona. 
Wtedy Ginter zoslawił dzieci pod opieką 
dziadków i wyjechał na Dolny Śląsk, gdzie 
osiedłb się ju? wieki mieszkańców powiatu 
kobuszowskiego. Ooslał prace leśnego w 
leśnictwie Ołobole koto Bolesławca. Posyłał 
dzieciom pieniądze. Praca tyla ciężka, 
niebezpieczna. Grasował kłusownicy i podpa­
lacze lasu. Wiec S.Ginter wybrał inną drogę 
Poznał pannę z Krakowa i w 1955 r. ozena się 
Z nią. Zamieszkał pod Wawelem, dostał pracę 
w Zjednoczeniu Budownictwa Wojskowego i, 
co raku, przy-jezdzał do Osłraw Tuszowskich. 
Tu syn jego zginał, w blach piê dwsitfych w 
nieszczęśliwym wypadku. Córki powychodziły 
za mąz. 

W etach 70 S Giier przeszedł na 
emerylure. Zmarł w łeoe w 1991 i i został 
pochowany na cmentarzu w Ostrowach 
TuszowskEh obok pierwszej zony 

Halina DLTOlSSKA. 
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